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KiTLf.R POD KURATELA
Skład n ow ego  rządu n iem ieck iego  

w akaru je  na to, że s fe rom  p o l i t y c z ­

nym , zg ru p o w a n y m  dokoła  Hugenfoer 

ga i Papena (par f ja  niemie-oko-narodo 

v \  ch i , ,H erren k lu b “ ) udało się p rze  

konać  P rezyd en ta  H inden bu rga  o 

nieszkodliwości p o w ie r z en ia  s ta n o w i­

ska kanc le rza  H it le row i-  S tary  fe la  

m arsza łek  ż y w i  od ru ch ow ą  n ieu fność  

i n iechęć  d o  i> fe ld feb la .  N a w e t  [xjwo 

łu ją c  g o  na szefa  rządu, n ie  uczyn ił  

lego  wprost ,  lecz  za poś redn ic tw em  

\ Papena, k tó r y  w szed ł  w  b liską za ­

ż y ł o ś ć  z -«synem i ad ju tan lem  P re zy -  

dcnta p łk  O skarem  v. H in dcn bu rg iem  

o ia z  podsek re ta rzem  stanu w  tegoż  

kancełar j i  dr. M eissnerem . Ci t r z e j  lu 

d z ie  w y w ie r a ją  d ecyd u ją cy  w p ły w  na 

H ind enbu rga  Oni to sp o w o d o w a l i  u 

s iąp ien ie  gen. Schleichc ra. k tó ry  z a ­

czą ł iść p o  właisnej l in j i ,  o raz  p r z y g o ­

to w a l i  k on cepc ję  o becn ego  rządu Hit 

k  ra.

D laczego  H it le r  ja k o  kanc lerz  p rze  

stał budzie  obaw y  u p ra w ic o w y c h  na 

c jon a l is tów ?  O d p o w ie d ź  na to da je  

w łaśn ie skład per* on a ln y  j e g o  rządu, 

'lek i decydujące o utrzym aniu odpo­

w iadającego praw icy  społecznej kur 

su politycznego pozostały w  rękach  

j< j przedstawicieli. L>o H indenDurga  

b ędz ie  ch od z i ł  n ie  H it le r ,  lecz von  

Papen, ja k o  w icek a n c le rz  i kom isarz  

dla Ibus . Całą p o l i t y k ę  gospodarczą  

w raz  z  ro ln ic tw em  w z ią ł  w  o p iek ę  Hu 

genberg ,  m ąż  w ie lk ie g o  p rzem ys łu  i 

w ie lk ie g o  ro ln ic tw a .  F inansam i K ie ro ­

w a ć  będz ie  nada l „ ś w ia t ły  ju n k ie r “  

hr. S ch w en n  Resort  pracy' p ow it  rzo- 

no  g łó w n e m u  s z e fo w i  S tah lhe lm u ma 

j e r o w i  Seldte, a rm ję  —  gen B lom ber  

g ow i ,  sp ra w y  zag ran iczn e  pozosta ły  

w  rękach  Neuratha . T o  w y s ta rc zy  a- 

by m ii ć  ca łk ow ic ie  w ręku H it le ra  i 

r-ie dopuśc ić  d o  rob ien ia  eksperym en  

łów , g d y b y  m u  to p rzys z ło  do  g łow y .  

O c zy w iśc ie  ju n k rzy  będą się ty lk o  cie 

szyć, je ż e l i  h it le row ie c  Goering, ja k o  

m in is te r  bez tek i i kom isarz  dla sp raw  

lo tn ic tw a , okaże  w  s w o im  resorc ie  u 

żą  energję .. W  n ie ła tw e j  i n i e p r z y j e ­

m n e j  r ob o c ie  pognęb ien ia  kom unis  

t ć w  w y r ę c z y  ju n k ró w  h it le row iec  

F r ick ,  ja k o  m in is ter  sp raw  w ew n ę t r z  

n> ch.

R o zd a w s zy  w  ten sp ry tny  sposób 

role , d o rad cy  H in denb u rga  m og l i  ze 

sp oko jem  n a m ó w ić  go  do w y rażen ia  

z g o d y  na H it le ra ,  ja k o  kanc lerza  Po 

p am ię tn e j  sw e j  r o zm o w ie  z H inden  

h u rg iem  H it le r  z a p ow ied z ia ł  w a lkę  z 

każdymi rządem , na k tó rego  cze le  on 

sam stać n ie  będzie . A k tu a ln y  p ro g ­

ram  je g o  p a r t j i  w y ra ż a ł  s ię w  d w óch  

punktach : 1) H it le r  kanc le rzem  i 2) 

l ik w id ac ja  part j i  k om u n is tyczne j  

T y m  p re s t iż o w y m  i u c zu c io w ym  po- 

s lu la tom  m o g l i  Papen  z H ugenber-  

g iem  uczyn ić  zadość n ie  ty lk o  bez ża 

d n e j  s zkody  dla sw o ich  ce lów , a le na 

wef z w y ra źn y m  p o ży tk iem .  Za tę n i ­

ską cenę zyska li  196 g ło sów  w  R e ich ­

stagu a w  przysz łośc i — /granie się 

le g en darn ego  w  oczach  w ie lk ich  mas 

w odza  ra d yk a ln ego  ruchu o m e w v -  

raźn om  ob liczu  społecznem .

Z a n im  n o w y  rząd  stanie przed  

Re iehstag iem , będą c zyn ione  p róby  

p o zyskan ia  centrum , dla k tó rego  r e ­

z e rw u je  się teka sp raw ied l iw ośc i .  H i 

l l e r o w i  b rak u je  w  tej ch w i l i  ze KO gło 

sów do  w iększośc i.  S ia ran ia  te p o z o ­

staną zap ew n e  b e zow ocn e ,  a w' tak im  

la z ie  d o jd z ie  do  ro zw ią zan ia  R e ich ­

stagu. Dalsze p r z e w id y w a n ia  by łyby  

w  tej ch w i l i  zbyt dow o lne .

Gen. Sch le icher od  w io s n y  1930 ro 

ku w y w ie r a ł  z za kulis  d ecydu jący  

w p ły w  na p o l i t yk ę  w ew n ę tr zn ą  P./c- 

szy. P o  w y jśc iu  na scenę nie u trzym a ł 

ś>ię na n ie j  n a w e t  2-ch m ies ięcy  Ale 

w y  d a je  się b yć  p ew nem , ze jego  r d

Koalicja hitlerowców z junkrami.
Skład nowego gabinetu.

B E R L IN  (P A T ) W  dniu dzisiejszym o godzinie 11 p*zcd południem  pre ­
zydent Rzeszy H indcnburg p rzy ją ł na audjencji byłego kanclerza Papena, 
który m u złożył szczegółowe spraw ozdanie z przeprow adzonych prz.ez sie­
bie rokow ań . P o  opuszczeniu przez Papena pałacu prezydenta Rzeszy w  
kcjłaen uolitycznye*b rozeszła się w iadom ość, żi nom inacja H itlera na kan 
cle*'za Rzeszy jest faktem  dokonanym . W krótce  potem w iadom ość ta zos­
tała oficjalnie potw ierdzona.

P R E Z Y D E N T  R ZE S ZY  P O W IE R Z Y Ł  H IT L E R O W I S T A N O W IS K O  
K A N C L E R Z A , m ianu jąc równocześnie następujących m inistrów :

P A P E N  —  wicekanclerz i kom isarz Rzeszy dla P rus, G O E R IN G  —  m i­
nister bez teki i kom isarz Rzeszy dla sp raw  lotnictwa, S E L D T E  —  minis 
ter pracy, gen. pod por. U L O M B E R G  —  m inister Reiehswehry, baron  von  
R E F R E N A C H  —  m inister poczt i kom unikacji hr. S C H W E R IN  - K R O S  
S IG K  —  minister gospouarki i rolnictwa, von N E l  RAFEt —  spraw y zagra ­
niczne, FR IC K  —  m inister sp raw  wewnętrznych.

Bezpośrednio po nom inacji gabinet został zaprzysiężony.

B E R L IN  (Pat). Nom inację H itlera  
poprzedziła konferencja u prez- Hm - 
denburga, w której wzięli udział Pu  
pen, H itler i IJugenberg. O m aw iane  
były m in: spraw y przejęcia narodo

w o-socjalistyczny eh oddziałów- sztur­
m owych przez aparat państw ow y i 
kwestja pruska. H itler naw iązać ma 
jeszcze dziś pertraktacje z centrum i 
baw arską  partją  ludow ą

Życiorys Hitlera.
Nowom ianow any kanclerz Rzeszy A d o l f  

Hitler urodzif się w  roku 1889 w  Braunuu 
nad Innem (Austrja ). L)o wybuchu w o jn y  byl 
ry.sownikiem-architeklem. W  roku 1911 zgto 
si! się jako ochotnik do armji niemieckie j i 
btał udział w wojn ie  na froncie zachodnim 
/a  służby w o jskow ej ustąpił w  roku 192(1 je­
szcze przed wo jną  braf udział w  Anstrji  w  
rui hu narodowo-socjalistycznym. Następnie 
po wyjeźdz ić  do Niemiec był jednym z twor 
ców  organizacyj narodowo-socjaJisłycznyco 
w  Rzeszy 'Niemieckiej.

W  roku 1923 zorganizował swoich zwo 
lenn ików w fo rm ac je  wo jsko  we , nazwane. o «  
działami szturomoweini i przy ich pom ocy u 
rządził pucz który zakończył się n iepowodze ­
niem Skazany iąa 4 -lata twierdzy A d o l f  H i t ­
ler już z końcem 1924 roku wypuszczony z o 
stał na wolną stopę. Przez dłuższy czas p o z o ­
stawał w  ścisłym kontakcie z b. feldmarszał­
kiem Ludcndorffem.

Organizacja Hit lera była organizacją za 
kazaną w  całym szeregu k ra jó w  niemicckhh 
aż do roku 1927. kiedy to zakaz partji narodo 
wo-socjalistycznej zniesiony został w  Bawarii

T y lko  w  Prusach zakaz ten został utrzymane 
dalej. H it ler w  tym czascie przestał być oby­
watelem austrajckim ze względu na to. /.o 
służbę wo jskow ą pełnił w  armji niemieckiej, 
natomiast obywatelstwa niemieckiego nic po 
siadał ’ i wobec tego był „obywate lem  bez o 
bywate lstwa“ . W  lipcu 1927 roku podporząd 
kowano Hit lerow i organizacje narodowo-soe 
jalisfyczne w  Anstrji. W  roku 1930 Hitler •> i 
niósł poważne zwycięstwo przy wyborach Jo 
Reichstagu i rozpoczął akcję nad legalizacją 
swojego  ruchu.

Odtąd p rzy  różnych  kombi nacjach wyste 
pował na arenie politycznej jako kandydat 
na stanowisko prezeydenta Rzeszy lub kanc 
terza Rzeszy. P rzy  wyborach na prezydenta 
Rzeszy pokonany został przez Hindenburga. 
Próba utwonzonia gabinetu Hitlera zawiodła 
wobec niemożności stworzenia w  parlamenc e 
stałej większości, na której gabinet Hitlera 
m óg łby  się oprzeć. Obecnie Hitler staje jak i  
kanclerz na czele gabinetu złożonego z narodo 
wych socja listów i -trapy Hugenberga do kt-> 
rego poza tem wchodzi jako mąż zaufania 
prezydenta Hindenburga były kanclerz Papcj.

Nowi tuózie w rządzie Hitlera.
Giełda zajmuje stanowisko wycseKujące.

R E R L I N  (Pa t )  N o w o  m ia n ow a n y  
m in is te r  R e ieh sw eh ry  genera ł  W e r n e r  
von  B lon iberg  jest  jed n y m  z n a jw y b i t  
n te jszych  o f i c e r ó w  R e ieh sw eh ry ,  od 1 
\  1929 b i  ł f a k ty c z n y m  sze fem  sztabu 
R e ichsw eh ry ,  sto jąc  na cze le  t. zw  
TruppSiiMiat. W  diniu I X  1929 został 
m ia n o w a n y  d o w ó d c ą  I korpusu  p ie ­
choty ,  s ta c jon ow an ego  w  Prusac  ■ 
\Ylveiiodnich. Genera l W e r n e r  von 
R lom b erg  uc l iodz i  za  dob rego  zn aw cę  
s tosu nk ów  rosy jsk ich  i za zw o lenn i-  
ka zb liżen ia  n iem ieck o -sow ieck iego .

M in is ter  bez tek i i k om isa rz  Rze- 
s/y d o  sp raw  lo tn ic tw a  G oer ing  ob ją ł  
rów n ocześn ie  s tanow isk®  k om isa rycz  
n ego  w icem in is tra  d o  sp ra w  w e w n ę

Ostatnie posiedzenie. —  Pierwsze ofiary.
B E R L IN  (P a ł )  Ustępu jący gab inet 

R zeszy  zeb ra ł  s ię  na ostatnie pos iedź#  
nie  o god z in ie  13,30. Na posiedzen iu  
tem b y ły  kanc lerz  Sch le icher  p o ż e g ­
na! się z p o zos ta łym  i c z łon kam i uslę- 
pu jącego  rządu. P os ied zen ie  non  cg ) 
gab inetu  zw o ła n e  zosta ło  na god z in ę  
5 po  poh ion iu .

R ów n ocześn ie  ogłoszen ia  zesła ła

w ia d om ość  o  n om in a c j i  radcy  w  m i­
n is te rs tw ie  spraw- w e w n ę t r zn y ch  dr. 
Kainneilsa na s tanow isko  sekretarza 
stanu w kan ce ła r j i  Rzeszy . D o ty ch ­
czas d a n o w isk o  to p ia s tow a ł  P lanck. 
N a  K ie row n ika  w ydz ia łu  p rasow ego  
rządu p o w o ła n o  posła  narodow o-soc -  
j;iIisly«z.ni-go Fu n k a ,  je d n eg o  z czoło 
w ych  w s p ó ł r e d a k to ró w  „Boers .  Z f g ‘ \

Kwestią ileśti członków R?dy Ligi Narodow.
G E N iE W A  (F a l ) .  W  dniu 30 bin. 

r o zp o c zą ł  prace  kom itet ,  która ma 

zbadać obecny  system  w yb o ru  do Rn 

dy  L ig i  N a ro d ó w .  K om ite t  ten pow-i 

lany został w  zwiąr/.ku z w n iosk iem  

Por tu ga l j i ,  zm ie r za ją c ym  do p o w ię k ­

szenia l ic zb y  cz łonków- rady z 14 do

w N iem czech  nie jest skończona. W y *  

g ląda na p o l i tyka , k tó ry  p o tra f i  w od 

pow-iedniej ch w i l i  z g ru p ow a ć  doko ła  

s :ebie da leko  po tę żn ie js ze  poza  parła 

m e n ta m e  siły, n iż  je g o  obecn i r y w a ­

le, Papen  bez  H in den b u rga  jastt, m im o  

sw o ich  dużych  zdo lnośc i osobistością 

bez  znaczen ia . P o  'zużyciu się obu 

sk ra jnych  sk rzyde ł  Sch le icher moż'ć 

stać s ię  o ś rod k iem  k rys ła l iża cy jn ym  

przysz łego  układu sił p o l i ty c zn ych  

N iem iec-
Teslis.

15. W n io s e k  sw-ój P o r tu g a l ja  m o ty w o  

wała  tem, że  szereg  państw  nie ma 

szans zostania  cz łonk iem  Rady, gó\ż 

5 m ie jsc  ..‘ łalyc h p os iada ją  w ie lk ie  mo 

carstwa, m ie jsca  pozosta łe  m a ją  P o l ­

ska i I ł is zpan ja ,  jed n o  m ie jsce  zare 

z r rw o w a n p  jest dla M a łe j  E n ten ły ,  3 

dla pańsiw P o łu d n io w e j  A m ery k i ,  jed  
no d la  m oca rs tw  az ja tyck ich , jedna  

dla d o m in jó w  bryty js li  ich i jedno  dla 

państw- iskamlynawiskich. W  dyskusji 

nad ty m  w n iosk iem  przecŁ>taw’ ic ie 'e  

F ran c j i ,  Po lsk i,  H iszpan j i ,  OzechosIa 

w ao j i  i H o la n d j i  w y p o w ie d z ie l i  się za 

w-nioskiem Po r tu ga l j i ,  d e legac i  W i e l ­

k ie j  B ry tan j i ,  S zw ec j i  i N iem ie c  — - 

p r z e c iw k o  w n ioskow i.  D e lega t  Po lsk i  

m in is te r  Raczyńsk i,  w y p o w ia d a ją c  się 

za p ow ięk s zen iem  R ad y  zastrzeg ł  * »  

b ie  p ra w o  p rzeds taw ien ia  g ło ś n y c h  

w n io s k ó w  na jed n em  z n a jb l iższych  
pos iedzeń .

Enunrj&c/e.
B E rtL IN  (Pat). YV eozmowie z 

przedstawicielam i prasy  niem ieckiej 
m inister Frick na zapytanie. Czy rząd  
Rzeszy zam ierza rozw iązać partję  ko 
m unistyczną ośw iadczył z  naciskiem : 

► „Gabinet Rzeszy sprzeciw ił sie tego ro 
dzaju  zarządzeniom-* Rząd H itlera - 
mów ił F rick  —  nie m a zam iaru  rów- 
nież pow racać do planów reform y kou  
stytueji, rozw-ażanych przez rząd  P a ­
pena. N a  zapytanie czy rząd oboeny 
zdeeydow ał się już eo m a uczynić gdy 
b y  Beichsfag uchwalił votum u ieuf 
ności dr. Friek  odpowie dział, ż i  acz 
kolw ick  spraw a ta jest już postano­
w iona to jednak  nie wktzi on potrze 
by in form ow an ia w- jak im  durhu  za 
pad ła  uchwafit. M inister poelkreślił, 
że rząd  trzym ać się będzie przepisów  
konstytucji i uie ogłosi stanu kryz* 
su państw ow ego

B E R L IN  (Pat)- N o w y  gabinet Rze 
szy odbył w poniedziałek po południu  
pierwsze posiedzenie pod przewodnie  
twem  Hitlera. Kom unikat urzędow-y 
podkreśla, że dyskusja w ykazała  eał 
kow itą  zgiMlność poglądów  w-szystKich 
członków rządu.

„B erliner Tageblatt** pizew iduji . 
że zaczadzenia gabinetu H itlera doty 
czyć będą przedewszystkiem  w p ro w a ­
dzenia kadi przym usow ej pracy w  
zw iązku z kw estją  zatruauien ia Od­
działów  sztum ow -ych  przc-z państwo

; Postedzaiifeii Reichstagu 
zastało ntiwuJztne.

f f E R L I N  (Pa t ) .  K o n w en t  sen io rów  
postanów fł dz iś  odroczyć ,  pos iedzen ie  
Reichstagu  do cm y il i  p o r o z u m ie n i i  
się z rządem . Reie l is tag  zw o ła n y  zosta 
m e na dzień, w  k tó r y m  kanclerz  H i t ­
ler zdecydu je  się w yg ło s ić  expose  pr i 
eirani ow e .

Rada Ministrdw.
W  \RSZAWj.\ (Pa t )  W  dniu  30 sty 

cz.nia o dby ło  się- pod  _ r z e c  (K ln ie lwem  
p P rem je ra  P rys to ra  pos ied zen ie  Ra 
d\ M in is trów . Rada m i n Et rów  ro/:pu- 
trzyła i ucnw ali ła  j)rojek1> u ,taw . kLó 
re p rzed ło żon e  zostaną p rzez  rząd 
S e jm o w i  w  okres ie  b ieżące j  sesji. 
W ś ró d  tych p ro jek tów - są m ię d z y  in- 
neuii dw a  p r o je k ty  ustaw o p o d a tk o ­
w ych  k redy tach  na. i 1932 —  3 1
ifnctlo rada m in i  c ó r - postanów  ila po 
y idać  J/bę Ro in  cze >v R ia tv , i f i lok i i ,  

K ie lcach  Lub i Lnie. L w o w ie ,  L  >dzi im  
cku i W I L N I E  ora z  ustaliła ok rę g i  
ich dz ia ła lności.

0 nowe moratorjum
dla cfugów wojennych.
fM A S Z Y N G T O N  (Pa t ) ,  fcjby handlo  

w e  -St. Z j iH inoozonych  przew-ażaj-.uą 
w iększośc ią  głosÓYY w\-pow iedziu ły  się 
za n o w e m  n io ra to r ju m  d łu g ó w  w o jen  
m e h ,  J>o u p ływ ie  term inu  m orator-  
ju m  nastąp iłyby  zm ian y , uza leżn ione 
w  d u żym  stopniu od  ustępstw  natury  
f in a n sow e j  oraz zm n ie jszen ia  wydnt 
ków na zb ro jen ia .

SE M I

WIADOMOŚCI Z KO I&NA
PIdZROBOTNI W  KŁAJPEDZIE.

KROLEW  l i :C . d ’ .Tt'., Z K-tajpedj dou-es/.a 
że przys/ło tam wczora j do demonstracji ii.-z 
rubotiiYch .. lórzy w  liczbie oko ło  1000 prugfl 
li wtargnąć do budynku dyrt-ktorjatu. Podczas 
bójk i dwu polic jantów zoMato c iężko ^.ranto 
nyoh nóż/mii. Prasa nadmienia, że liczba bez 
robotnych zarejestrowanych w Kła jpedzie  wy 
nosi obecnie 1.700 osiib, czyli że w  porówna 
ńiti do zeszłej z imy liczba ta wzrosła o 000 os.

O R G A N IZ A C J E  P O L S K IE  W, L I T W I E  
U B IEG AJĄ  S IĘ  O PRZE D SZK O LA .

Organizac j i  polskie  całej k i Iwy wnios iy  
dut wiacie kerw ieńkich m em or ja ł  z prośbą u 
dzielenia zezwolen ia na otwarc ie  w  pow :  L e c  
kim, ko-sze-darc-kim ka lwary  jskim, olickim, 
poniewieiskini i witkomi.crskini 6 przedszkoli  
ped-skieb dtu dzieci poniże j lat 7.

Podanie to zoslato skierowane do. m 'r.;- 
sterstwa o.śv iatv.

G d z n a c i e n f s .

M'AR.sZA\VA (Pat.) Dzisieisszy Monitor 
P i lsk i  zamieszcza zarządzenia Pana Prezy- 
di-nta Rzeczypospolitej nadające k r z j i e  niepa 
dległości z mieczami 13 osobom krzyże  nie 
poiftąpałlci 392 osobom, liedaJ niepodlegto- 
sei 428 cssobom, wszytk im za pracę w  dziele 
odzyskania niepodległości.

Z Kowna.

Stolica L i tw y  K ow n o  posiada kilka 
nych zaby tków  architektonicznych; -pochodzą 
cych xe średniowiecza. Do najipiękrin-jszydi

z ni ch n ateży k ości ół iia z warty przez I J i i - 
nów ohecnio kościo-łem W ito lda .
*

trznych  pruskich .
Mini-stcrst-wo sp raw ied l iw ośc i  do- 

lychczais jest n ieobsadzone . T ek ę  tego  
m in is ters tw a  re z e rw u je  się dla ew en  
tua lnego  p rzeds taw ic ie la  cen trum  w 
gab inec ie  H it le ra .  Z  cen trum  H it le r  
p row a d z i  obecn ie  ro k o w a n ia .  Kom isa  
rzem  R zes zy  d o  sp raw  zatrudn ien ia  
bez robot n j c h  został dr. Goerecke.

P r z e b ie g  d z is ie js zego  pos iedzen ia  
gie-kly by l t. rod za ju  że na począ tku  
u jaw n iła  -się tendenc ja  zn iżk ow a  po 
k tó re j  nastąp iło  p iw n e  w zm o cn ien ie  
kursów . Poza  tem  zaznacza  się na g ie ł  
dz ie  na o gó ł  nastró j w s t r z e m ię ź l iw o ­
ści.

w -

L-aladier na czele rządu francuskiego.
Pesymistyczne przypuszczenia.

P A R Y Ż  (P a t )- YY dniu 29 brn. o gn 
dżinie 16-ej prezydent republik i fran  
ouskiej p o w ie rz ił m isję tworzenia no 
n ego  gabinetu D aladier, którego naz 
n isko -wymieniane zostało podezas 
konsultacji prezydenta przez 18 n a jw y  
bitniejszyeh polityków . W szyscy oni 
zaznaczyli, że w obecnych w arunkach  
D alad ier jest jedynym  posiadającym  
najw iększe dane do utworzenia gabine  
tu D alad ier propozycję prezydenta za 
akceptował.

Ogólnie panuje przekonanie że 
Daladier napo ika  na w ielkie trudnoś­
ci przy tworzeniu rządu i że nieprędko  
zdoła ji p o lo n  .te Pierw szym  jego  kro

kicm  będzie zaproponow anie socjali 
storn udziału w  rządzie, podobnie jak  
to uczynił Pau l-Boneour. P rzew idu ją  
że przed udzieleniem  odpowiedzi przv  
w óaea socjalistów- B lum  zw oła  nadz- 
w ycza jn j kongres partji dla zasięg­
nięcia opin ji. P rasa  in fonnu je  ż c 'łh i  
ladier zam ierza oprócz stanowiska  
prem jera zachować, o ile możności, 
tekę m inistra wojny. Gdyby sie to jed  
nak okazało niem ożiiwem , zachowa  
dła siebie fekę m inistra spraw  w ew nę 
trznych, M inistrem  spraw zewnetrz- 
nych zostałby nadal Pau l-Boneour j  
stanowisko m inistra finansów  ob ją łby  
Ronnet.

Snc|(*liśd wezmą ua£ia^ w  rządzie
P A R Y Ż  (Pa t ) .  W  ku luarach  I z b y  

D cp ir tow anyeh  w y b ó r  D a lad ie r  na pre 
m jera  p r z y ję iy  zosta ł n ao gó ł  p rzych y l  
nic. R ów n ież  i w iększość  p-osłów soc ■ 
ja l is ły c zn ych  uważa, że  D a la d ie r  jest 
oso lj istością  'polityczną, m a ją cą  w  o- 
l>ecnej chw il i  najw ięce j w id o k ó w  na 
uzyskan ie  w spó łp racy !  soc ja lis tów . M i 
ino to joisl rzeczą  ba rd zo  w ą tp l iw ą ,  
e/y n o w y  kongres  p a r ty jn y  zgod z i łb y  
się na p r o p o z y c ję  w sp ó łp ra cy  n a w e t  
z D a la d ie r  ja k o  sze fem  rządu-i socja li  
ści b o w ie m  m us ie l iby  p r z y ją ć  na s ie ­
bie od p o w ied z ia ln o ś ć  za u zd ro w ien ie  
f inansów , k tó re  w y m a g a  zastosow-a- 
nia ś ro d k ów  n ie w y g o d n y c h  z punktu 
w id ze n ia  tezy soc ja l is tyczne j

R ad yk a l i  społeczni p os tan ow i l i  po 
zos taw ić  p r e m je ro w i  całkowufą swob > 
clę r o k o w a w a ń  z soc ja l is tam i, w y ra ża  
jąc  mu zupełne zau fan ie  part ji .  Grupa 
u m ia rk o w a n a  za jm u je  dotychczas  sta 
nowi.sko w yczeku jące .  Dziś  rano  Da- 
lad ie r  uda się do s ied z iby  kom ite tu  
w y k o n a w c z e g o  part j i  soc ja l is tyczne j  
z p ro p o zy c ją  w sp ó łp ra cy  w  rządzie .

W c z o r a j  p ó źn y m  w ie c zo rem  Dala 
ciier p ro w a d z i ł  d łuższą  r o z m o w ę  z 
B lumom. O ilu soc ja l iśc i  nie zgodzą  
się na hezipośredni udzia ł w rządzie , 
D a lad ie r  b ędz ie  się starał o ich popar  
c i e , ‘ iw o r z ą c  gab inet akc j i  repub l ikań  
sk ie j ,  jak go  sam nazw ał,  a k tó ry  hę 
d z ie  się sk ładał p rzed ew szys tk iem  z 
radykałów- społecznych. I l e r r io t  przy­
rzek ł  ca łk ow ite  s w o je  poparc ie , do ty

che/as jeszcze  jed i iak  nie w iad om o  
ja k ą  o b ją łb y  tekę. D a lad ie r  n ie  u k o ń ­
czy ł  dotychczas  sw ych  r o zm ó w ,  ogó- 
n ie  się** jedn ak  przypuszcza , że  o s ta ­
teczno u tw o rzen ie  n o w e g o  rządu na­
stąpi w-e w torek

P A B Y Ż  (P a l). Po  odbytych dziś 
rozm owach z poszczególnym i pofiły- 
ktimi D alad ier ośw iadczył dzienn ika­
rzom że o fia row a ł socjalistom  udział 
w rządzie po  przedstawieniu im prog  
rum u uzdrow ien ia finansów  jaki za ­
m ierza zrealizować. D alad ier podk re ­
ślił w  rozm owie z socjalistam i żr ze 
w zględu na stale w zrastające trudno  
Ści, w obec których znajdu je  się t r a n  
eja. należy pom inąć wszystkie inne 
spraw y i za jąć  sie wyłącznie p rzyw ro  
eeniciu porządku wewnętrznego, D a ­
ladier zao fia row a ł socjalistom  5 tek 
ininisterjalnycfa. z których jedna zw ią  
za na byłaby ze stanowiskiem  zastęp 
ey p rem jrra . O dpow iada jąc  na liczne 
pytania D alad ier zaznaczył, że trud  
nośei tak w ew nątrz, jak  i nazewnątrz  
kraju  w zm agają  się. W  Niemczech I l i  
tter pow ołany został na kanclerza. Te  
go nie należy lekceważyć

P AR YŻ (Pat). G rupa socjalistycz­
na IzDy Deputow anych przeprow adzi 
ła dłuższa dyskusję nad sp raw ą  udzb: 
łu socjalistów  w  rządzie. W  w y n ik *  
dyskusji 64 głosam i przeciw ko 17 
przyjęto wniosek, w yraża jący  w  za ­
sadzie zgodę na udział w rządzie d c z  

odw o ływ an ia  s *ę do rudy narodow ej

stronnictwa, Jeez z zastrzeżeniem wy  
słania do D a lad ier delegaeji, celem m  
zyskania osobnego zapewnienia, że 
działalność rządu k ierow ana będzie 
zasadam i, zaw artem i w  program ie ho 
ejalisłyeauym , pi-zY.ięfyin w- ezerw-eti 
ubiegłego roku.

B. prezydent Dnumergue 
o przesileniu.

P A R Y Ż ,  (Pa t ) .  D z ienn ik  „ L a  Peti  
f > G iron d e1- zam ieszcza  w y w ia d ,  u- 
dz i*donv p rzez  b y y g o  p rezyden ta  re- 
jn ib l ik i  fran cu sk ie j  l ) o m n e r g u e -a, w  
.'.[■rawie ob ecnego  k ryzysu  ga b in e to ­
w ego . P re zyd en t  D ou m ergu e  w-yraz:ł 
p r zed ew szy s tk iem  żal z p o w od u  tak 
w ie lk ie g o  w-,zrostu l ic zby  p a r ty j  po li-  
Ę c z n y c h  w e  F ran c j i .  P o za te m  u w a ­
ża on  za p o ża ło w a n ia  g o d n y  fakt. 'ie 
[-•ar!je. u w a ża ją ce  s ię  za d e m o k ra iy e z  
no, n a rzu ca jąc  sw o im  k a n dyda tom  ab 
so lu iną dyscyp l inę .

B y ły  pre.-ycienl w y ra z i ł  nadzie ję , 
że jak  w  roku  1926, k iedy  k ra j  p o t ra ­
f i ł  zd ob yć  się na w ys i łek  i narzucić  I z ­
b ie  pożądaną  przefe sieb ie  w iększość , 
spo łeczeń stw o  zdobęd z ie  .sie r ów n ie ż  
i d z is ia j  na p o d o b n y  odruch, gdyż  ty. 
ko  stała w iększość  i s ia ły  rząd, św ia ­
do m  w ie lk ie j  odpow ied z ia ln ośc i ,  m o ­
g ą  u ra tow ać  k ra j  od  chaosu, w  k tó ­
rym  się obecn ie  zna jdu je .

W. KIEWLICZ i S-ka
Wilno, M kkiew icza  19, teł. 1-46

s p r z e d

W Ę G L A GftRttO- 
ŚLĄLKttSu

K O N C E R N U  G ł E S f H E  SP. A K C .

Dostawa natychmiastowa w  szcze ln ie  
zap lom bow anych  wozach.

G5ŁŁDA WARSZAWSKA.
W AR S ZAW iA .  (Pat). Londyn  30 27 -30.12: 

Nowy York  8,924 — 8,904; Pa ry ż  34.85 —  
3L76; Szwajcarja  172,70 ■—  172,27; W n tch r  
43,(>8 —  45,46;Berlin w  obrotach prywat/nych 
212.20. Ti-nĆcncja przeważn ie  słabsza.

■PAPIERA P H O C E N T O W E :  Pożyczka  b »  
d-.iw.lmna 43,25: Inwestycy jna  109; 5 proc. ko 
wersy jna  41,75: t> proc. dolarowa 59.25 — 
58; 4 proc. d-olarowa 57 —  56,50 -—  56,75; 
10 proc. ko le jowa 100; 7 proc. I.Z ziemskie 
da ia row e  40.25; 4 .i pół z iemskie 37.30
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Komisja przyjęła preliminarz budżetowy. w acl a w Berent Konneger w Warszawie.

Referat generalny pasta Miedztriskiego.
W A R S Z A W A . (1 *nt) Na pasicazeniu scj- 

ntwcrj komisji budżciuwe j w dniu 50 stycz 

nia r. b. p»zjsia|piono do wysłuchania sjira 

nozdania {ras, a Miedzióskiego o ustawie skar 

howej na r<vk 1955 54 i reteratu ogólnego. 
Sprawozdawea grneraln po*. i llE O Z lS S K i.

Si WY O G Ó L N B  B U D ŻE TU  NA 1935-54.

\s TMe.su; r y preliminarz ustala dochody na 
2.088 999.159 zł., n ydatfci na 2.499.897 1 SI, 
a zale-Tu nadwyżkę wydatków na 360.598.051 
Pro iek l budżetu, uchwalany przez kom isja  
ustala dochody na 2.057.83L881 z ł-  wydatki 
zaś na 2 451.980.094 *!., czyli nadwyżka wy 
datkóv wynosi 394.148,815 zł. Różnica po w 
stała wskutek tego, że ogółem zmniejszono 
dochody o 31,17 mileniów. wydatki zaś zwiek 
szz.no o 2,08 miljonów, wskutek czego pow  
stała różnica w wysokości 33,2.3 iniijonów, «  
któr a nu. że się zwiększyć niedobór bndżelo 
wy. Pierwszy okres kryzysu dawni większe 
możliwości redukcji wydatków. Zostały one 
w znacznej mierze wyczerpane i to, eo jesz 
eze mogłoby być zrobione, musi być uważa­
ne tylko za zło konieczne, a dokonane by'- 
może ty IVja pod presja konieczn/rsci Job 
zmienionej sytuacji w- dziedzinie stosunków 
międ/ynarodowych. Do lej kałcgorji należy 
obsługa długów międzypaństwową cli.

Sl*R t \Y4 D ŁU G Ó W  MUyDZ YPAŃSTYYO- 
YYYCH

•Jesl to zagadnienie, którego załatwienie 
nie powinno następował- jednostronnie. Jesl 
ono rozważane na forum świutowem 1 jesl 
wprawa lak pałac a, że oczekiwane jest zalał 
wienie go bądź w drodze ogólno - świat-- 
wej kontemncji. bądź w drodze partraleta- 
eyj poszczególnych pkn.słw dłużnjezyt-h z 
wierzycielami.

* ie do pomyślenia jest dla państw ni- 
popejskieh utrzymanie tej niesłychanej prze­
wagi. która miałaby Rzesza niemiecka, gdy­
by zwolniona została od spłaty swych zobo 
wiązań międzynarodowych, podczas geh in 
nr państwa sąsiednie musiałyby nadal pono 
»ić ciężar lye-h długów, pochodzących z woj 
■V, nie przez siebie wywołanej.

r , O T o w o v  o b r o n y  w o b e c  a g h i s .it

NIEM IECKIEJ.

Drugim moinrnłeni, leżącym u źródła kry 
zyku, jest kwest ja kryzysu zaufania, t. j. 
kwcstja bezpieczeństwa, a mówiąc hez ob- 
*kmek -—  obawa nowej wojny.

Brak poczucia bezpieczeństwa płynie /• 
mezamasf owanego dążenia niektórych czyli 
bików  państwa tak silnego, jakiem jest Rze­
sza niemiecka, do naruszeniu status quo po 

wojennego i do ponownych zuberów terytor 
jurnych. Dążeniem wszyslkieh społcezeustw  

Jest pokój (Yyjątck stanowi to właśnie pań­
stwo. któremu absolntnie niczyje zamiary 

nie — igrażaji}, a jednak z tegei właśnie pań­
stwa przez usta jego przedstawicieli, przez 
masowe manifestacje orgiunzacyj politycz­
nych. w y chodzą stale i < oraz ostrzej objawy  

dążenia do akcji odwetowej o charakterze 

wybitnie agresywnym.
Polska jest natomiast leni państwem, prze 

ciw któremu ikerowane są »TOgie m anife­
stacje » prowadzona zakłamana w  najwyż­
szym stopnia agitacja. Jest rzecze oczywistą, 
że ewentualny konflikt nie nytby sprawą lo­
kalną. Uw agi te związane są z kwestją wy 
Setkose-i sum, które zmaszeni jesteśmy w bud 

żeeńe poświęcać na obronę państwa. Używam  

słów : „Zmuszeni jesteś rąy" w iiaj.śeiślfj.zem  
i dosłownem ie’h znaczeniu. Nie przeceniam  
bezpośredniego ni.be-zpiee-zńslwa huUaBtycz 

nyeli prtensyj niemieekieh. Jednak wobec 

rów n if fantastycznego charakteru jakiejkol- 
wiek nadziei na w ymuszenie na jurnie jszych 

isłepstw -z naszej stramy jedyną odpowiedzią 

może- byc stale wzmaganie gotowości obron 

nej. Nieehaj nikt nie myśli, że ma do czynie­
nia z Polską X V III wieku.

M IN E R A  I N  A U łN JA  PO LITYK I o u S P O  
DARCZEJ RZĄDU.

Długi państwowe podzielić można na rlłu 
gi, zaciągnięte u wierzyciela pry realnego > 
długi »  eharakłcrzc międzypaństwowym, śei 
śle mówiąc międzynarodowym, których <eo- 
tyezy m oraiorjum  lIoovera, względnie ukfad 
lozański. Rząd nasz prowadzi pertraktacje ze 
.Stanami Zjednoczoncmi, o których wyniku 
Będziemy powiadomieni jeszcze w  toku ie  
bały niniejszej.

Rozważając politykę rządu w dz.edzieir 
gospodarczej, musimy wyłączyć z pod krę 
tyki wszj stko to, co leży poza wpływem i 
decyzja Polski.

Należę rozważyć, t-zy zasadnie/n ISnja 
giK-podark i rządu była słuszna. L in ja ta wę 
chodzi z założenia, że siła nabywcza złola 
została obniżona poniżej normalnego pozio 
mu wskutek gospodarczych koitsekweney j 
wojny, że zatem obecny spadek cen, czyli

wzrost siły nabywczej złota nie jest tylko 
zjawiskiem  konjunkturalno - kryzysowem, 
lecz po części, i to znacznej, zmianą sti uk- 
tiu-alną. Nieodzownem było i jest przystoso 
wanie się do niskich cen wytwórczości, pra 
eująeej na wolny rynek, a więe przedewszy 
stkiem wę twórr/.ości rolniczej. W ym agało  to 
polityik wyrównania cen w  dół, a nie w  górę 
Teza równania ren w riół mogła być rea li­
zowana dwiema metodami: bądź przez przejś 
t-ie z waluty stałej na elastyczną, bądź też 
przez kolejne naginanie elementów gospodar 
ki, uelastycznianie jej.

R Ó W N Y M I CEN W  D ó ł .

M etoda angielska, to jesl metoda dewa 
luaeji, do  której namawia nas prof. Krzyża­
nowski, ma pewne niewątpliwe plusy ,lecz m f 
dwie zasadnicze watly Pierwszą z nich jest 
niwelacyjne działanie spadku waluty. D.ni 
gą wadą jest wpływ  dewaluacji na kapitali 
zai ję. Na długą metę tylko wewnętrzna kapi 
łalizaeia może prowadzić Polskę do wzmóc 
nienia gospodarczego. Trzecia dewaluacja v 
Polsce musiałaby wpłynąć hamująco na pro­
ces kapitalizacji. Rząd wybrał metodę utrzy 
mania za wszelką renę stałości waluty Dziś 
iuż zaledwie kilkanaście pańsiw opartych 
jest na parytecie złola. W  swej polityce ges 
pcdarczej rząd ueirkał się do zarządzeń, kti 
re nabierają charakteru nłctylko celowycn, 
lcez i ściśle logicznych, jak zarządzenie zniż 
ki uposażeń, zniżka stopy dyskontowej Ban 
kuPolskiego. obniżenie bankowej stopy pro­
centowej. ustawa o spłacie uciążliwych olieia 
żeń w rolnictwie, ustawa konwersyjna, zniż 
ka portfelu Banku emisyjnego, wreszcie osz­
czędności budżetowe.

Ryty jeszcze pewne posunięcia nieliczne 
które mogły sprawiać wraeżiiie, że są sprzeez 
ne z lin ją zasadniczą rządu. Do nich należ * 
prenije z-ho-iowe i państwowe zakłady p fie - 
mysli!wo-zbflż>ż>e. ale 1 ta pozorna sprzecz­
ność polega na złudzeniu.

OPÓR K AR TELI BTąDZIE ZŁA M A N Y

Najbardziej zestal opóźniony proees przy 
stosowania się cen kartelowych dc życia, 
dlatego że nacisk rządowy napotkał tu na 
ooór. W alka, jaka toczą kartele, jest bezna­
dziejna i tylko zniżka cen może sprowadzić 
poprawę, Mogłoby się zdawać, że l-ęąd ji o 
dość .silnie naciska na zniżkę cen. jednakże 
dużo -zrobiono w tym kierunku. Wspomni pi 
tu należy o cukrze, drożdżach, żelazie, mono 
polach i taryfach kolejowych. Zdaje się, że 
nadszedł czas. ażeby ostatecznie rozciąć spra 
we karteli. Jeżeli argumenty nie wystarcza, 
to iiiezbędnein będzie użycie środków ustawa 
wy Mi i adminisłracyjnyali.

PO LITYK A  B U D Ż E T O W A  1 DEFICYT.

Jednym z dowodów, że polityka rządu n- 
miejętnie przystosowała się do zmian kon ­
iunktury. jest fakt, że kapitalizacja przez na 
lastani, oszczędności nietyiko nie zosiaia 
zahamowana, że rok 1932 dal rekordowy  
wynik w podwyższeniu wkładów PKO., kló 
re wyraziło się przyrostem 118 miljonów 7.1.
1 193 tys. nowych książeczek oszczędności u 
węch fcśiz obniżenia się poziomu oszczędnfiś 
ul w innyrh nstytnejach. Stosunek w yda l- 
ków pań-slwow ,cii do doehodn społecznego 
staje się w  dobie kryzysu ważnrm  zagadnie­
niem . W edług prowizorycznych obliczeń, wy 
datki państwowe w roku 1928 i 1929 stano­
wiły 15 proc. dochodu społecznego, ustalo­
nego na 18.968 miljonów zł., podczas gdy o- 
bciążenie z tego samego tytułu i.tanowito w 
tym samym okresie w  Gzcchosiowai fi i >.3 
proe„ we W łoszech 16,3 proe., we Dram , 
16,9 proc., w Niemczech 17.1 proi., w  Szwei ji
2 Oproe., w  Anglii 22,3 proe. Polityka budże 
towa rządu polskiego okazała się nwjelastyez 
niejsza. Oczywiście, skoro dochody skurczy­
ły się w większym stopniu ,niż wydatki, tb 
musńały powstać deficyty. W ynosily one w 
pierwszym roku drfirybiwym  1930-31 5.1ą 
m iljonów, w  roku 1931-52 —- 205,4 ndljo- 
nów, ezyli II  proe wpływów. Ile wyniesie 
deficyt w tyin roku —  dokładnlr nie wiemy. 
Deficyty te pokrywaliśmy głównie z rezerw, 
które gromadziliśmy w dobręeh lataeh. Poz 
woiiło to nain przetrwać 3 lata kręzysu 5 
dopiero teraz jesleśmi na wę-ezerpanlu re­
zerw

Każdy objektwynle myślący człowiek przy 
zna, zc Polska prowadziła swą politykę bud 
żetnwą bodaj lepiej, niż na terenie starych 
wielkieh mocarstw One weześniej musiały 
uciekać się do pożyczek. Nasze ąerspekty 
wy, wyrażone w sumie okrągło 394 miljony 
deficytu, nie m ają charakteru wyjątkowego, 
-adśle biorąc z defiiętem w  Łsiołnem te­
go słowa znaczeniu zatkniemę- się w roku 
następnym po raz pierwszy.

W brew  pesymistycznym twierdzeniom, 
rezerwy skarbu okazywały się zarów ­
no eo do  sw-ej wysokości, jak . swej płynnoś 
ei, dostateczne dla połu-ęeia niedoboru. W i: 
dług obliczeń, jakleini rozporządzam, niedo 
biłi bieżącego okresu budżetowego pokryU  
zostanie również z całości z rezerwy. Na <>k 
res następnę pozodanie nam okrągło liezae 
170 m iljonów złotych. Gdy do tego dodam; 
około 130 m iljonów, o które zmniejszy sic 
niewątpliwie strona wydatków, zwiazanyeli 
z długami miedzępaóstwowemi, otrzymuje­
my już 300 miljonów, które należy odjae  
od przewidzianego deficytu. W  ten sposób

kwota niedoboru, na którą pokrycie nie zo­
stało jeszcze wskazane, wyniesie zapewne o- 
koło 10 OinHjoiiów zł., to zaś nie przekra­
cza możliwości 30-nilljon«v/i>go państwa przy 
pewnym wysiłku.

Pan minisłc-i- skarbu w toku obrad w yra­
ził myśl o operacji kredytowej. Pozwolę so 
bie myśl tę rozwinąć Minio kryzysu nie się.g 
iięliśmy dotychczas wzorem innych pańsiw  
do tego środka. W  sumach należności zaleg­
ły eh u obywateli mieści się przęszle poki-ę- 
eie ewentualnej obecne j operacji kredę to 
wej. Jest pewną ilość obywateli, którzy posia 
dają zasobę- pieniężne. Ci niewątpliwie mogą 
udzielić skarbowi kredytu należycie zalicz 
pieczonego i oprocentowanego. Rozwinąć ten 
p.-oiekl będzie rzeczą rządu.

Biorąc pod uwagę wykazaną przez sze­
reg lat przez rzad zdecydowaną wolę i umie 
jętnośe utrzymywania równowagi budżeto­
wej, twierdzę, że i w  roku 1953-54 zostaok- 
ona utrzymana.

Do tekstu ustawy skarbowej re/ei-eiil pio  
ponure kilka poprawek redakcyjnych.

D YSKUSJA  —  / M IA N Y  W  ST  A T I  C IE
b a n k u  Do l s k i e g o .

W  dyskusji pos. RYBARSKI z KI. Narodo­
wego polemizuje z generalnym referenlem  
pos. M iedziu.skim. Mówca jest sceptykiem eo 
do dodatnich wyników międzynarodowych 
wysiłków zwalczania kryzysu 1 wpływu lyeh 
wysiłków na nasze życie gospodarcze. M ó­
wiąc o naszciii życiu gospodarezein i finan­
sów ein, pos. Rybai-ski uważa, że najmniej 
możemy liezyć na jakąś pomoc z zewnątrz, 
(►mawiając sprawę długów, mówca podnosi. 
ie  ciężąc długów zagcanieznych, zwłaszcza

pożyo/.ki Hnoi era, jesl zbyt wielki i niespra 
wiedliwy. Co się tyczy akcji zni/Jtowej ecu. 
to zoaniem mówcy akcja ta byłaby racjonal 
na przed dwoma laty, gdy rezerwy były więk 
szc. W  zakończeniu mówca prosi ministra 
SKarhu o wy jaśnienie, ile jest prawdy w wia 
(I(toności c zamierzonrj zmianie staiutu B-in 
ku Polskiego.

Minister skarbu Z A W A D ZK I wyjaśnia, że 
zmiana statutu, proponowana na walneni 
zgromadzeniu polega na tein, że zatrzymuje 
się dolychcz.asowe przepisy pokrycia bank 
nolów zlotem, natomiast zapas dewiz prze­
staje uważać się inko pokrycie złote, zaliczyć 
Się będzie do pokrycia hanknoiów tak, jak  
portfel wekslowy. W sprawie natychmiast 
płatnych zobowiązań minister wyjaśnia, że 
z. mii on a według projektu polega na tein, że 
norma pokrycia złotem pcnin.ie.se się ma tyl 
ko do zobowiązań ponad 160 m iljonów ,

Po lyeh wyjaśnieniach przemawiał jeszcze 
raz .sprawozdawca poseł M IE D Z lN SK I i na 
wiązując do obaw opozycji, ezy dotycheza 
sowę rządy dadzą sobie, radę z piętrząeemi 
się trudnościami, podkreślił, że przy końcu 
każdego reku widać, że rządy te dają Mihh- 
jednak radę w  sposób rozsądny i z umiejet 
nośolą przęśli i.so w iw a  nia się do okoliczności.

Po Uróikiej przerwie przystąpiono do gbi- 
s 'w an ia . Przyjęto poprawki do ustawy skar 
bowej natury ezyslo .stylistycznej.

Po glosowaniu przewodniczący pos. Pył­
ka wyraził z racji zakończenia prac budże­
towych członkom komisji podziękowanie. >Y 
imieniu posłów większości sejmowej, którzy 
współpracowali w  komisji pos. Polakiewicz 
wyrazi! pedzi. kowanie prezesow i Byrce.

Na iein ki,misja ohrady zamknęła.

Kf^ólBwska para jugosłowiańska w Rumunji.

O d  kiJku }>awi w Humuuji 
wiańńka (j>iira królewska. W\ pobytu ,v

M i umu n ji Król u w.siwo J u ^ s łow ia  ń-suy /w u*dzi 
li m .iii. w towarzystwie króla Karola ru- 
munsJóe-^o i następcy ironu ks. Michała w cl

ką rafinuj*ję luiily C,ampin;L Na zdjęeńu na­
sze ni witKhny króla juf»(i,słowiańskiego Alek 
•sandra (xxj, króla Karola rumuńskiego (xx\ł 
i księcia Michała <x), zwiud/ajip’ych rafiner
j (:-

Wybuch w koKsown!.
Ofiar nie było. —  Straty sięgają 2 miljonów zi.

K R Ó L E W S K A  I IU T A  (Pat) W  dniu 30 
bm, rano w  kokisoi, ni „W W fg a n g "  w  R ln lz ’ o 
nastąpiła gwaHoieiia eksplozja u hali inaszyi 
dla w y tw oru  produktów ubocznych. Kompk I 
nemu Zjiri/c/eirhl legia hala maszyn Rozsu-, 
dzone zostali  m otory  elektryczne oraz anwz i 
ozom- m otory  napędowe. Sufit i dach hali » v  
leciał w powietrze. Z  załogi trzy osoby 
ranne. Na miejsce wypadku przyjecliał dele 
gąt urzędu górniczego w  Królewskie j  liuci: 

K R Ó L E W S K A  f lU T A  (Pat).  W  uzupełni.- 
niii w iadomości o wybuchu koksowni W o l f  
gang“  dow iadujemy się następujących szcze­
gó łów  ;

Koksownia  zatrudniała oko fo  250 robol mi  

ków Załoga w chw il i  wybuchu wynosiła  1 19 
l obo ln ików . W  liaLi-maszyn gdzie  miała miej 
sce eksplozja pracowało 2 robotn ików i jedna 
robotnica którzy odnieśli obrażenia. W ybuch 
nastąpił z pow odu  krótk iego spięcia i w ydoby  
wadia się gazu z nieszczelnych rur. W W t r z e  
koksowjii  jest zupełnie zniszczone. Skutkiem 
powstałego zniszczenia 1 koksownia będzie u 
nieruehomiona ija przeciąg kilku miosęcy. 
V\'ębiH-b wywoła ł  o lbrzyme wra'żenie w  cal -j 
okolicy. W  najbliższych domach sąsiadują­
cych z koksownią wyleciały wszystkie szybę 
Stratę- sięgają 2 milj. zł

Sprawa Gorgonciwei
ponownie rozpoztiawana będzie 3 marca.

K RAK Ó W , (Pat). —  Prasa podaje, że 
oneguitj wyznaczony został ostateczny ter 
min sprawy Goi-gonowej, mianowicie na

„Berlin jest czerwony
Olbrzymia manifestacja lewicy niemieckiej.

ii

B ER LIN , (Pat). —  W  Lustgartenlc od 
była się w  dniu 29 bm. olhizym ia manifesta­
cja, urządzoną pr-zez pnrtję soejal —  demok 
ratyczną pod hasłem „Berlin jest czet-wony" 
Manifestacja, będąca odpowiedzią na mą4> 
festacje hitlerowców z pr?ed tygodnia, zgro 
inadzila oko-to 200 tysięcy uczestników. D e­
filada, w  której wzięłę udział organizacje 
robotnicze 1 oddziały republikańskiego Reich 
sbanneru oraz Żelaznego Frontu ze sztandu

rami i orkiestrami, trwała kilka godzin. Tb; 
zgromadzonych tłumów wygłosili przemówię 
nia czołowi przywódcy soc.jal —  demoki-a 
tów. 3Iied«ę- innenii pos. Kuensller wzywał 
do utworzenia solidarnego frontu robotnicze 
go, Któi-ę- móglbę w decydującej chwili nap 
rawić lrtędy, popełnione w czasie przewrotu  
w roku 1918 Przemarsz demonstrantów od 
był się w spokoju. Policja are.sztowaia gru ­
pę, złożoną z kilkunastu agitatorów

zdobył pafistw. nagrodę literacką
P odaw aliśm y swego czasu skład jury, oraz 

przypuszcza lnych  kandydatów  do nagrody. 
ATśród tyoh kandydatów- nie b y ło  Borejda.

Na posiec fzen iu  ju ry  z g o łs z o n o  Z i e l iń s k ie ­
go-, B oya , D ą b ro w s k ą  .i B eren ta  o r a z  n ie o d p o  
w ia d a ją c ą  w-arunkoiTi ko itkursa .  bo  w ęrh . i ią  
w  p o p r z e d n ie m  L 'z y le r iu  „ W a l k ę  o treść 
I r z y k o w s k ie g o .  G lo s o w a n ie  o s la le c z u e  Beren t  
—  B o y  da to  6 p r z e c iw  je d n e m u  na Berenta . 
Dz.iesięć tys ięcy  za rok  1932 „ z u a la z b .  s w  .*• 
go- ani o ra ' ' .  jakb\ po e r ied z ia ł  P ira n de l lo .

\V> różnie.niie B eren ta  z a s k o c zy ło  z ra z u  o- 
[HiTijię. ,;r,]c... j a k  nikt „ j a k o ś  nie p-omyśiaś , 
tak  p o  fa k c ie  w s z y s c y  się p o g o d z i l i :  no, p--/.e 
<4c tak i z n a k o m ity  „ P r ó c l i n o ’ ’ . „O z im m -a "  
w iem . wi<-ai „ Ż y w e  k a m ie n ic 1'!.. R o z l r z y g -  
nę ło  to za ra ze m  w ie lk ą  k w e s t ję  i B a  jurs 
jak tu wiszwstkić*h ła k o m y c h  us-pokoic—  B e ­
rent, wys-uniięty arie p r z e z  Pen-klub. c z y  ;-ł 
kiś in n y  Z w ią z e k  Z a w o d o w y  k t e n d o w ,  a, 
przez  m in is te rs tw o ,  p o g o d z i ł  w szys tk ich  u 
Mi.nąb kw es t ję .

* H:
N a  sziŁśćdziesiięciol-Ctnie ż y c ie  p isa rza  .sreś-- 

n i e l e d w ie  k s iążek  sic  z ło ż y ło .  Pisa-nie d z ie ł  ’ v 
d z ie s ięc io le l  nich o k re sa ch  czasu jes-t j! tis 
( X X  wiek! ' '. .. ) c z em ś  Jpraw-st lo g e n d a rn e m . 
A l e  [u imyś lc io  c z e m  b y ł o  „ P r ó c h n o ’1 .czein  
jes zc ze  dz iś  „ Ż y w e  k a m ie n ie " !  A u to r o w i  św>"t 
ne j  p a n o ra m y  „ f in dos ieeT izn iu "  ó- g lęb ok  ej 
w  p o s ą g o w ą  fo-rmę u ję te j  a n a l i z y  s to su ok n w  
w za jzm u ycJ i  sp o łe c zeńs tw a  i s z tuk ' nbfcjjp- 
ło  .sic d o sa d n e  w y r ó ż n ie n ie  ju ż  o,d da w i .a  -  
ściśle': M '  p ie rw s zy ą h  la l  nnepod lcg iości 'Pań 

,s t w a .
M o ż e b y  n ie  m ó w i ła  m i dz:.ś „ s k ą d in ą d  u 

te l ige i r tna "  studentka  „ ż e  nad „ ten i i  k a m ,iy 
nti-umi l v l e  razy  d rz em a ła ,  że  da la  s p o k ó j  
Z a p e w n e !  Św ietna , a n ie a ł tw a  p r o z a  li dys- 
krekna. wit-1'osleoi'Ma an a lD a  s p r a w  p e rm a  
no.ntnvc)i nie k a ż d em u  dz iś  .,sluż,y,. Tli w . “  -m 
w e  pe  l ł -K dec i i i !  —  ksiąi .k i  B eren ta ,  ,A V v  
w ła szc/en le  m uz  i , W ó d z " , - ą t  w ie r a ją c e  ,ia)m 
o c z y  na n a jm n ie j  m o ż e  z tej s t r o n y  znane 
czasy  poro/b iorow-e  i l e g j o n ó w  D ą b ro w s k ie  
go, ja k że  m i le  r o z c z a r o w u ją c e  .n aw yk łych  *•- 
(Iz ie  o k u l tu rz e  G od e lw k ich  i Kn.ia>:iewic/ów 
n a  podstawi]e  zacn ych  acz g łu p a w y c h  p o w m  
stek dla m ło d z ie ż y ,  ks iadki te -  r ze te lna  u 
.sługa m ą d r e g o  p isa rzn ,  w y ś w ia d c z o n a  sno- 
e tezeństwu  —  toż z a p e w n e  aue. /na jdą  sziwn- 
k ic j  poczy l in ośc i : -  Dr. Z io m ek  ź r e b i ł  p.)- 
now-ne /esla\viein,ie po pu la rn ośc i  a n lo r o w  
poclstaw ie  da n ych  z b ib l j o l e k  i c zy te lń ,  de- 
ślć odrruc. imY „k la i iy k o w  ęxi i >k i - li b-.yh* 
n yc l i  z p r z y m u su  -przez m ło d z ie ż  s/krdna, t-n- 
o t r z y m a m y :  obeęr —  Dell ,  ż - w a k o ,  W-a.Haie. 
nasi —- M a rc z y ń sk i  i t, ]>,

No ,  ale to trudno...

Co Mię w tem w szys tk iem  ni.’ m ieśc i  bez  
.rc*/tv> —  0/|o z d o m n ie m a n y c h  ka.ndyda 
tur w-yp-łynę-Io jf-dno tvlkn- .nazw isko  Datu ow- 
sk ie j .  1 to ,n.ie jes l  d o b rze .  A n ie  m o ż e  1). 
l ep ie j  p r z y .  jed ne j  t y lk o  n a g ro d z ie .  N a g ro d a  
B e r e n to w i  b ę la  ty lk o  n a le żn ym  ukioiicr. i , 
w ień r ( -m ; la sam a n a g ro d a  k o m u ś  innem u 
m o g ła b y  bvć  p o d a n ie m  ręka- p o c w a łu jm y  
p r z e z  ch w i i ę  w -palosie: -  b o ch e n k ie m  chlc
ba. w ią z k ą  d r z e w a  do  pu-ca... A przecii^ /.»p' 
s/e b ę d z ie  k toś  do  u h o n o r o w a n ia  do  m-zc jt i  
uda, j a k  -zawsze będż.ie kto,, b e z  ipftrtfik. a 
zd o ln y  -i u la łen tow a n y .  T o  też .pik ółi-jsins-' 
i i f c j s z y  je.st j e d e n  z. w n .o s k ó w  Icgornr zneg ' )  
jur-- ł i v  s tw o r z y ć  . r ów n o rz ęd n ą  n a g ro d ę  nt.ń 
s tw o w ą  ara^drzeżoną w y łą c z n ie  dla n a jn ow ­
szego .  -najinlodsze.gr. d o ro b k u  h te ra ck ie go .  TA 
ten sp osó b  p r z y n a jm n ie j  len  haza rd ,  te jak 
mów-i I r z y k o w s k i  . .wyścig i  kc-nne" j a k w m i  
j(-st w-szelka mkcroda za  p ie r w s z e ń s t w o  w  
sztuce, da -p rz yn a jm n ie j  fi m ło d y m  ja k  eś 
wz.aiO/se, o d b ie r z e  ha orlica p c.aloż , c i o w e g o  do 
robku . G zy  eo  z tego będz ie ,  z o b a c z y m y .

T y m c z a s e m - G eh er th ner  z a p o w ia d a  7-mi i 
t o m o w o  w-yd-anie . .P ism z b i o r o w y c h "  n o w e g o  
laiureata. Ńn p i e r w s z y  og ień  m a  p ó jś ć  p o d oh  
no  . . P ró c h n o " .  W im n y  się tam z.naJeźeM słud 
ia Beren ta  o N ie t z c h e m  i Goetln-m i. p r/ '  
n a jm n ie j  pYzektadę , . ljpa;:r irzad“ . Przck ł:-  
d ó w  in n ych  —  Nu-tzehego  I lan isen a  Sb-pd- 
hala. R o m u in  R o l la n d a  n w a ż o y  czyle.lnil, rlo 
szu ka  ,«ię sam  R ó żn ią  się o n e  od  fi-n.nych leni 
ty lko ,  ż-e są .w ietne ,  B e r e n to w i  n ik t  n ie  ’ .i 
rzuci,  ja k  to .stocznie sp o tk a ło  ze s t ron y  M-. 
r a t o w  Staiff-a naprz.yka-łd, że t łu m a czą c  w  noś 
p iec l iu  fi dla p ie n ięd zy  puszc/a na ry n ek  ksfie.ż 
kił m o g ą c e  ko inkurnwae -z p ew n ą  k a t e g o  ] i h--. 
Łerrrtury d o m o ro s łe j  Jim.

dzień 3 marca rb. Kaneelurja sądowa zajęła 
się już rozsyłaniem wezwań na rozprawę.

W  Filhannon ji  w-a.szaw«kiej k on ą er t ł je  s ly *  
ny kom pozy tor  francuski, A r tur '  Ho-nneger. 
jeden z czołowych przodsiawic ic i i  muzyk 
u-i/woczesm-j cztrzm-k popularniej „g rupy  sześ 
ciu".  Konstruktywizm nie wychodzący w  dzit- 
d/.inie b tera lu ry  z okresu eksperymen.tćwr 
ma w muzycznym dorobku Ifonnegera i je 
jfot „koniLutantóW swo je  piękne i d o j r za l i

Ulicznicze popisy.
I.WOYY, (Pa l). —  W czoraj późnym wie- 

ez.ci-em nieznani sprawcy w-ybili kilka szyb 
w administracji „słowa Polskiego". Pnzatein 
wybito szyby w  prywatufm  mieszkanip pro­
fesora uuiwersyletii de. Czernego, którę- 
przed kilku dniami został napartnięty w gma 
ehu uniwersyteekiin przez paru osobiiików  
w związku z. jego przemówieniem na sejmo 
wej komisji oświatowej jako rzeezoznawey 
w sprawie autonoinji uniwersyteckiej.

Sumienir uoruszyło złodzieja
IID1NE. (Pat). Niecodzienne zjawisko mia 

lo miejsee w- miejseowo.śei Perrotto w pohli 
żu biblie. Niejaki Yee-lii, nnejseowy rolnik 
otrzymał anonimową przesyłkę, zawierającą 
czek na 3260 lirów. Jak się okazało, kilkanaś 
clE lal temu niewskryty złodziej wykradł z 
siennika rodzieów Yeeelri 5206 lirów, co spo 
wodowało wieiktj nędzę rodziny. Obeenie 
niewiadomy złodziej zwrócił skradzioną on 
gis sunie, zachowując anonim.

osiągnięcia artystyczne, /.nuko-mity kom pozy 
tor uctzidlojąe wywiadu p.r/Lsifc stołecznej z 
uśmiechem rnówi o „n ie/rozum ią lośe i"  lic- 
w.o<-.Z(‘sn('j muzyki.

Jeżeli publiczność .g-o-zumie" klą-.yków. 
lo dlntegęi ,że się ich osłuchała. Gdy-by za- 
grano jt-diiiak niognine rfotąd jakieś nrcy.lz-c 
ło da jm y na.-to Bacha, tyj te.żby to było n-e 
zrozumiałe. Zrozumiałe je.st to co m ożn i 
z pamięci pogw-iz.dywać „akrunpanjująe" or 
kiestrze. poilez.as. gdy  właśc iwy przyjęc ie  nu 
wego d/.icła A y m a g a  prasy initelektualm- ) W  
spi-cjalny -sposób też „ ro zu m .e ją "  muzyki i, i 
scoczesną snolii.. Tyroezasetn rzecz jnrsl iosć 
jirosta: nui/yka konjst.rakty\vi.styczna zab.i
downie  cza* tak jak architektura przestr-eń.

Iloamegsjr jesl całkowicie ' z a do w  tulony z 
kultury muzycznej ork iestry  Filharmonii ,  o 
powiada, że piszę- trzeci „M ouyem rnt symp 
lięuiique“  (drugi p. t. ,.Ruf'by“  będzie  grany 
w WSirsznwiej, że nie martw i się nmzrozi 
mieniem i wogółe  jest w- dobrym humorze. 
T o  od tą tnie widne nawet na zamączonej kary 
kalnr/e p ió ika dos-konałcigo Jo-te.sa.

j. m
— Oi —

Notatki ze świata.
- TUR NIEJE  PO ETYC K IE  YV JA P O N II

łączą się z. tradycją Nowego  Roku i odb yw a­
ją s-ię na dworze  i esarskim. Biorą w  nmi 
udzia ł niesłychane gdzie indziej tłumy ..po­
e tów".  YYT tym roku n-p. w konkursie na te­
mat „M orze  nad ranem" uczestniczyło ok ,Fo 
40,000- w spółzawodn ików  o laur- irkśle płH-t j  
niczne, bo polegające li -ty lko na wyróżn.en ii i  
Ik-z żadny.-h korzyści maleirjalnyeh. — Sw 
ją drogą c iekawe jaka komisja , fi w  jaki 
sposób poradziła  sobie z taką chmarą gra­
fomanów.

-  „YY fYSTAW A M AR N O TR AY YS TY YA "  w 
P A R I Ż U  w  ogrom nej ilości odczytów, prełe 
kcyj.  statystyk, tablic, w-ykre.sów i t p w y  
kazała- Ne dobra zaprzepaszcza się bezuży 
tecznie w  handlu, przeim-śle i w" domu.
Np. ile „k.i-loim-trów" o łówków ni„. c.zv s:ę 
p rzez n ieużywanie pi.zedtużacz” , :ie k-il}. 
bi3>uł dzięki n iedopasowanym formatom . -! - 
ma-mo-tirawi się węgla, że-laza, smarów- w  fo r  
m ie  odpadków. Dostało « ę  też n iezgome, i 
go « ipodvr: domow ej... —  T o  w- oszczędnej i 
praktycznej Francji.  / u nas?...

 ’ , ,KRÓ L“  A L B A Ń S K I ,  a właściwie 1- ..-
m ik  w ęd row ne  Otto YAŃtte. k tóry nbał dość 
pezczelności by w  roku 1913 udawać elekta 
albańskiego, księcia \\Yed i prze,/ pięć dni 
rządzić  państwem ń m  się wszystko nie w-vja-, 
niło, p rzypom in a  się 7 nov .11 nr-occseni z wy -  
dawcą o ksiitżkę swą p. t. „P ięć  „n i  na tro ­
nie albań- k im“ . Do sądu berlińskiego p rzy ­
b y ł  w  fantastycznym mundurze, ow ies ian y  
ordorami dobrei,  własnej frit>rvk«cjis .

- -  JAKAŚ KRYYTOŻEBC.ZA BABA, a whi- 
Sciwie panna i to 17-letnia —  Juan-ta d” la 
Gruz zechciała lautrów torreodora. Ten iTv-- 
rod na byk ma. jakoby  w ie lk i-  obus-tronn-. 
powodzenie.  Obustronne, t. zn. n b vków  : u 
publiczności...

N ie  m ówcie  ts lko o tem nas/ym pan iom ’ 
Złe nie śpi.... mi.

Matuszka zostanie wydany,
YY.IEDFIŃ, (Pat). —  Aiutrjapkie ml.ilstcr- 

stwo s pra wi c<l 1 i wose i powfzięlo decyzję w 
oprawie wydania znanego sprawcy zam a­
chów kniejowych Sylwestra Ma tusz ki sadnm  
w-ęgier.sk:m. YY' myśl lej decyzji Ylatuszka 
zostanie wydany sądom węgierskim czasowo, 
eelenj prze.sliirhania go juko obwinionego " 
celein zbadania jego stanu umysłowego przez 
węgierskich |>ł y eh jatrów. Po pi-zeprowad/e 
niu tveh ezynnośei Matuszka zostanie zpow  
roteni odesłany ilo Austrjl, gdzie odsiedzieć 
ma 6-leinii| karę ciężkiego więzienia. Po od 
siedzeniu tej kary Matuszka zostanie wydany 
sądom węgierskim z zastrzeżeniem, że nie 
może on być skazany na śmierć.

TOYLGGJA O WOJUJE.
I. Żółty krzyż, U. Ta)emntra Renu, Ili. Bogowie German]!, IV. ostatni

film Ewy Eward.
A n d rz e j  S tn ig  (Tadeusz Gałecki).  N a k ł  Gebethnera i  W o l f fa , Warszaiua.

B ezpośred n io  z poko len iu  ro m a n ly  
k ó w  w ys zed ł  T adeusz  G a łeek i«  znany  
w l i te ra tu rze  {>od (yrzyrosłyni d o j  
psetfdttn imem A n d rze j  Strug. Jego d a ­
wn ie jsze  u tw o ry  ob razu jące  silnenii 
ak o rd a m i d z ie je  r ew o lu c j i  1905 roku 
i w spom n ien ia  P ow s ła n ia  63, \v n o w e ­
lach  c z v  d łu ższych  pow ieśc ia ch  ! L)z.i\ 
jc jednego  po< isku. P o r t re t ,  O jc o w ie  
nasi,| noszą w y ra ź n e  eechs l(‘ j gran - 
d f l ;kw enc j i .  w ie lk ic l i  ep iezn ie  rzttż :i 

n yc h  o b r a z ó w  (K ipowiednie-go rozitia 
chu. b y  m a lo w a ć  rzeczy  ©H>ray tnie. W  
ciz iedzin ie  ucznć c z v  fa k tó w  n iem a 
w  .sprawach po ruszanych  p rzez  Stru 
ga żadne j  droh iazgnwosci-  ( i z ło w ie k  
na jczęśc ie j  ż\\w synihol slw.trzon-, 
prze/,, auhłra d la  i lu strow an ia  epok i 
fa k iu  lub jak iegoś od p rysku  życ ia ,  n ie 
s tan ow i b yn a jm n ie j  ti matu d la  S tru ­
ga, jeM ty lk o  w yk ła d n ik iem  jak ie jś  je ­
go  teor j i  -wyrazic ie lem  gTzcc.hu czy  
cnoty , o h y d y  Życia lub je g o  w zn io s ło ś ­
ci.

Snu ją  się te sym boleLpo  p rzez  epi- 
c zne o j łow ie śc i  Struga lecz n ie są m art  
w e m i  fo-rmulami z im n e j  m atem atyk i  
m y ś lo w e j ,  racze j  h e ro ldam i k r z y c z ą ­
c y m i  slrugoyyą p raw d ę  na -szerokie

św iaty. N ie  b y w a ją  o p is y w  m i  w  sw e j 
p$\ cftice lub p rzeżyc ia ch  dla sam ych 
s-M-bie jen o  dla ro l i  jak ą  im datn-m l;y 
lo o d eg ra ć  ty lk o  za udz ia ł w spraw ach  
d a leko  więk-szej w ag i ,  niż m -zerne ż y ­
cie Judzkie, nab ie ra jące  ty lko  w tedy  
wartośc i,  gdv pisświęcpno jest jednt- 
inu z M o lo c h ó w  rządzących  świ i trm : 
m iłośc i O jc zy zn y ,  P ien iądza  W o ln o ś ­
ci, su bordynac j i  w o js k o w e j .  lw ó r -  
czośc  Struga daje się p rze ); ,m ać  na 
dwu ok resy .

W  pierw  r/yni. p ośw ię con ym  apo- 
tt o z i i  p od z iem n ych  boha le rów  r e w o ­
lucji da je  nam lyp y  ukochane przez 
niego, op isane z g łęboką  m iłośc ią , u- 
kazane yv rac jona lne j,  o w o c n e j  a stra 
s z l iw e j  prttcy na śm ierć  i zve  dla 
wo lnośc i.  T a k iem t  są k ry s z la to w a  Ko  
ta 7. P o rtre tu  Ih 'zesławski la .g tu iy  
m a ra zm em  c p r e w o lu c y jn y m  yv W a r  
s zaw ie  z 1907 roku. lakierni są ci w s zy  
scv  k o ch a n k o w ie  w o lnośc i ,  s ięga jący 
do  na jg łębszych  wzruszeń  czytc la tka  
i t a rg a ją c y  nim, by  się nie zask lep ia ł 
w  dosyc ie  n iew o l i .

Ze św iata  C h im ery ,  ze służjjy c z y ­
im  yvc w ła sn ym  kraju , ruszy ! S rug 
na arenę  świata, b y  w ysza rp n ąć  / n ie ­

go  zagadkę  poi w orności cz łow ieka , 
w zg lęd em  za leżnego  odeń  podobn ’ go 
Stworzen ia . ..Pieniąd-/ ukazu je  s -n- 
sacy jne życ ie  m i i jo n e r ó w  i hoeh>;d i- 
p le r ó w  w i-zeehśw ia tow ych . na th gór. 
morza-,•modnyeh k i i r o r ló w  s lare ic  się 
p ien iądza  - ch c iw ośc ią  bezpienittż- 
nych  g ó ry  i d o l in y  społeczne i w z a ­
jem n e  sp loty  lyeh  za leżnych  od sit 
b ie  'świaló-w.

W o jn a  ze swem i s f t f is z l iw em i wra 
żen iam i nasyciła tale-nt Struga <lo na j 
w y żs ze g o  napiycia. T en  po lężny , 
wzn ios ły  i h u ragan ow y  lalent, zmila d 
o d p o w ied n i  p ok a rm  w  zderzen iach  
])i zech od zących  do ty ch czasow y  p o j ę ­
ciu o z g ro z ie  i okropnośc i.

I f/ ie je  Po lsk i  w  tym  zam ęc ie  św  ia 
ta ta rgnę ły  sercem  starego  k onsp ira ­
tora  i li iepoilJegloi r iow ca ,  da jąc  nm 
nale lm ienti- do  n a jb a rd z ie j  tk l iw e  i, 
-scrileeznł! k rw ią  p isanej h is lor j i ,  j>r i- 
s le j  i boha tersk ie j  o m ło d ym  cliło j)  
.CU co poszed ł do I .e g jom i (Otl/.nak i 
za w ie rną  tlużhę) i um iera  z ran w Za 
kopanem . sjęójrzaws/.y sobit jeszcze 
ostatn i raz. na sw ego  K om endan ta . Pu 
b l ic y s ty c zn y  podk ład  talentu Struga 
popych a  go  do u trw a lan ia  w  ob razach  
b ieżące j  chw il i ,  je s l '  jest cząstką lii - 
s to r j i  P o lsk i  ezy  ludzkości.

, .Mogiła n ieznanego  żo łn ie r zu "  
(n a jm n ie j  harm on ijny  u tw ó r  Struga ' 
jest k a le jd osk op em  tu łaczki pnruczni 
ka w o jsk  p o P k ic h  po p rzez  zam ęt 
Kos/i do kraju- W y s o k ie j  miary- są

tum m om en ty  uczuciowa-: lęsk ito ly  i 
wiar\ pożos la lc j  córeczk i.  Oraz .śmier 
e "  poruczn ika  na g ran icy  u j i z a n e g i  
w reszc ie  kraju. „Poko len ie .  M arka 
S w id y "  u jm uje  . \ nh-lycznidrezas w o j  
uy i ok ładan ie  się powaęjeimyeh slo- 
sunków  s))ol(-e/iiych i ]>o li l\cznyeh yv 

Polsce. P ew n a  e l iao lyc/ność  w  tech­
nice le j pow ieśc i,  da je  d o k ła d n y  obraz, 
zumęlu panu jącego  w pog lądach  wtsży 
.slkich na w szys tko  i d a leko  idącego 
z ró żn ic zk o w a n ia  po jęć  w św iec ie  k ló  
ry  slracił starą rów n ow agę ,  a no\V--j 
sobie  n ie  zna laz ł

W o jn ę  na zachod/ im  fron c ie  o d ­
m a lo w a ł  w n o w e la c h  ...htdro (m-mnoś- 
t i przeraźliYY-ej w -z j i  s ięga jące  j do 
I r zew i  le j  sp raw y  p o lw o r iu  j k tóre  j 
diieba c iem ności pos la ra !  -ię z,glęhi< 
i osaczyi by z ro zu m ieć  jego  la im  
wzg lę t lem  ludzkości zam ysły .

T r y lo g ja  ..Żótty K r z y ż "  jest już 
w o ju  ,' ob razem  nii m a i k om p le in ym . 
(t>glądaniem zt wszech  stron / w ysok ie  
go  lotu aerop lanu  my ś low ego  autor i. 
W id z i  on i u k a z u je  ludzi h istoryce 
nych, po rusza jących  jediu-m -słowem 
■/>. sw ych  g a b in e tów  setkam i tysięcy 
eial ro z ryw a n ych  w ogum  i oko jiac l i  
-na froncie , Je m io lan e  ltadlu-dzkitmi 
boha le i .d w o .n  i na ipodle j.szem tchó- 
rzo.slwr-m i stoły , easzczu le o-szaiamut- 
jącfem spoh-ezeńsl w o  hasiem m or
dow itn i;e  b l iźn ich  w h u raganow ych  a- 
lakaeh  tt ity lcry jsk ich . Larw-y lu dzk ie  
tkw ią , gn iją , p e łza ją  w  okopach , g -

n ą  t o / s z a r p a n e  n a  d r u t a c h  k o l e z a  

s l y c h .  r o z r y w a m -  i s z r a p n e l a m i  z l e w a ­

ją l y . s i ą e a m i  s l r u i n i e n i  d r g a j ą c ą  o d  

v . s l r z ą . s ó w  z i e m i ę .  Ż a d e n  z  a u l o i - ó w  

I n - o r ą c y c h  o s o h i s l y  u d z i a ł  w  w . d k a c l t  

n i e  o p i s a ł  w  t a k  as sl  i z.ą.sa jap y  s p o s f T b  , 

j a k  K i i  n ^  g j - o z y  i j i o l ę - gt  . , y o j n v  Y ] )0  

r. ■ n i ą ,  w  j e j  k u c h n i ,  g o l - i j ą  s i ę  l Y u j i p  

cc  g a z y  ( ż ó ł t y  k r z y ż )  w y n a l e z i o n e  

p r z e /  p r o f .  W a g e r u ,  o d k r y w t t  s i ę  a n a  

l o b i i a  A v o j n y .  j e j  m e c h a n i z m  n a g i  j a k  

k o ś c i o t r u p  i ś l i z g a j ą  s i ę  g a d y .  p i a / y .  

w ę ż e  s z p i e g o s l  w  w m i ę d z y n a r o d o w e g o ,  

g a z i e  o b o k  k o l e g u  j ą  n a  j - p o d l e j s i  ] i r z e -  

k n j m i e .  z d r a f - c s  w - ta i s i i e go  k r a j u  i b u-  

l i a l e r s c y  d o  g r a n i c  o b h y i u  p a t r j o e i  w  

r o d z a j u  k a p .  D c . s p u i s  u d a j ą c e g o  w  

B e r l i n i e  d r .  i l e l m a -  N a  I l e  c a ł e g o  m ę ­

c z ą c e g o  11 u m i l  p l ® l i t e j ,  s k i c o w a n y c h  

i u ż y w a n A c h  j a k o  j f i o n k i  d l a  i l u s l r o -  

w i u i i M  t - d l e g o  f o t o m o n l a ż i i  w y w i t i d o w  

c z e g o  p o  t , j i l a m t e j  s t r o n i e  o k o p ó w ,  

z a p a l a  S l r n g  o l s u i e s Y  a j ą c ą  g w i a z d ę  f i l  

m o w ą ,  K w ę  l - .wa- rd .  ( l w ó r c / y  m i  f i l m u  

I m g o m u  ( i e r n u m j i ) ,  b ó 3'l5v o  m i ę z l z y  

n a r o d o w e ,  k t ó r e  av p e w n e j  c h w i l i  o d -  

k r y w - t  n i e z b i c i e  i r r a e j o n a i i z m  i lig'/.

<•( low ość  tego ..dzieła ezysh  j sz-luki' 
ja k iem  j,-sl A s o j n a .  W ii l z i  -nagi absurd 
A V O) t i y  i ogarnitt j ą  p o lw o rn a  pogarda 
do id jo ly zn n i  mę/e,:vzn uprass ia ją -  

eyeh tak i sporl. (><I tej (drwili, ssciąg 
ntęla av ro zm a i ie  k o l e  j e  i srodo-syi 
ska, ale 'zawsze  n a jw yższe ,  w  Paryżu  
i B er l in ie  za p a lry w a ć  się zaczyna  na 
całą lę sp raw ę  jak  na f i lm , k tó rym

o n a  j e d n a  u m i e  s i ę  b a r c i e .  O b o k  k a r  

j e r y  E w y  E w a r d .  d/ i e j c -  s i ę  n e s t o r  ja 

o b ł ę d n e g o  r o m a n s u  D r .  i h - l n m  ( k a p  

l ) ( S p l a i . \ )  z a l . o c i t a n e g o  w  ż o n i e  b a r o ­

n a  T e b b c n - C i e r l h a ,  k o m e n d a n t a  l o d z i  

p o d w o d n i  j ,  n a  s l ó r e j  g i n i e ,  p o  z a t o  

p i c  n i u  w i e l u  l u e p r z y j f t c i o i s i k i c j h  l o d z i .

d a j e m n i c e  „ z l a b ó w  i p l o t k i  sa do -  

n ó w .  m m ó s l w o  e j t i z o d ó w , f i g u r ,  u k a z -  

7 ' i j c h  j a k  n a  e k r a n i e ,  z n i k a j ą c y c h  p o  

o d e g r a n i u  s A v e g o  z d a r z e n i a ,  s j t r a w i  i 

p e w i e n  m ę c z ą c y  t l o k  p r z y  C z y t a n i u ,  

a l e  o b r a z y  n a s ’ r o j ó w  P a r y ż a  w  c z a s i e ’ 

s l r / a l ó w  z g r u b e j  B e r t y  l u t )  o g ł a d z o n e  

g o  B e r l i n a  o p i s  r a n n y c h  p o  a t a k u  n a  

f r o n c i e ,  i g ł ę b i n y  p t / . e p a s l n c  l e g o  

a\ s , . y s l k i e g o  , p r z e r a ź l i w  y  r e z u l t a t  w o j  

n y  w  d u s z a c h  l u d z k i c h ,  w o b y c z a j u  

w m s c i  k o l o s  I, s y n i e z a  w a  d o b y  l e g o  n a  

j a w  z l a  z a c z a j o n e g o  w e/ a- s i e  p o k o j u  

a \ p o p r z e w i  i t i i i i y i i i  d o  g ó r ;  d l t e m  

s\ s l e n . i t  ż y c i a  w y l e g ł e g o  n a  u l i c . :  

m i a s l ,  c a ł y  p i  z a k r ó j  n a r o d ó w  b i o r ą ­

c y c h  u u / i a l  w  a b s u r d a l n e j  r z e z i ,  b e z ­

n a d z i e j n o ś ć  i z a k ł a m a n i e  c e l ó w  w o j  

n v  - l o  u k a z a ł  S l r u g  w  l y t a n i c / n y e  t 

k r ó l a c h .  V, s t y l u  i s p o s o b i e  u j m o w u  

n i a  p e w n y c h  s l r o n  ż y c i a  n j ) .  e r o t A c z -  

J t y c h  z n a ć  d o l t j d  a1 p ł y w .  o n g i ś  t a k  

Y' y r a ż n y  Ż e r o m s k i e g o .  n a t o m i a . d  

s w i - d n e .  k r ó l  k i e  c h a r a k l e r A  . s t y k i  p r z e  

l o l n i e  u k a z a n y c h  p o s t a c i ,  o r a z  int ern 

s y w m J Ś ć  A A U l ik an ia  w  j ą d r o  c i e m n o ś  

c i  z J r i o r o w j c h  c z y n ó w  j es t  \ \ ł a ś c i A v o ś -  

t i ą  i m h  w - i c l u a l n ą  s a m e g o  S l r u g a .

H e l .  I S o i n e r
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Ujawnienie fabryczki pieniędzy.
"Włc wsi Si.omszid, ^m. ją iw iń sk ie j  w  za 

budow am arh  Andrr.ejn Krawczuka w yk ry ła  
tajną fabryczkę  50 groszowych monet, Pod 
ozas  rcw jz i i  znalez iono 76 sztuk fnlsyta-ka-

tów, oraz p rzyrządy  do fa łszowania mu a et. 
Krawczuk jak się okazało fabrykował 50 
groszówk i do spółki z !.\I.ii-liałem K-ołeśnAko- 
wym, którego za trzymano

N c m o -S w ię t ia n y .
KłtóCHÓD ROCZNICY P O W IT A N IA  STYCZ­

N IO W E G O  W  N O W O  ŃWJĘCIANACH
70-roczjncę PowsLaniu Styczniowego uff.-. 

<czono u nas w ten sposób i  dzień 21 styc/.- 
n ia po-południu capstrzyk orkiestr 20 Baonu 
X .  O. 1J. i ko le jowe j przedef i lowały przez mm 
.sto; W o jsk o  i Organizacje P. W . maszerował; 
w zwartym  szyku O godz. 18-ej w sali Ogni- 

afcn K o le jow ego  staraniem K ole jowego  Przy 
sposobieniu W o jskow ego  pod kierownictwem 
jzawia/lwcy stacji p. I.. Kowalskiego i p. S 
Równiaka odbyła sit; Uroczysta Akadeinja 
specja ln ie dla dzieci szkolnych i żołnierzy iu 
tejszego Garnizonu K. O. P. Przemówienie  wy 
głosił kierownik szkoły p. A. brzeziński. N a ­
stępnie odi grana była „Gwiazda Syberji  
sztuka w 4 aktach. Około 160 dzieci i około 
150 żo ln^rzy  zobaczyło, jak cierpieli nasi 

przodkowie ,  powstańcy.
Dniu 22 stycznia o godz. 7 ej pobudka ur 

Jcirstry zbudziła ze snu miasteczko; o godz. 
lOej odbyło się Uroczyste nabożeństwo w  kos 
c ie le  parafja lnym z udziuleni wtudz w o jsko ­
wych  administraeyji i m ie jscowego społeczen 
-stwa. O godz. 9 e j  nabożeństwo w Synag-j- 
■dze.

Tegoż dnia o goa/.inie 19-ąj odbytu si; 

uroczysta akudemju dla wszystkich / tym wi 
m ym  programem.

llobra gra amatorów i piękna dekoracja 
ta jg sytbirski uh z widokiem na morze, two­

rzy ty doskonalą całość.
Na szczególnemiznanie- 'zasługują j>p. L. 

Kow alsk i  i S. Rowniak .jako organizatorzy i 
■wykonawcy swycli ról oraz pp. E. Korzeni/ 
wska. E. t M 'M t ś ' 1 !  Wit. Mikłaszyw ic.z, W .  
Równiuk i tt. Stańczyk za dobrą grę i p. 
Kulesza za wykonanie ładnej dekoracji.

Pom im o znacznyrh kosztów (Jccłft,jurny, «.!-.• 
Kuracje i inne) czysty zysł 45 zl. K P W .  prze 
-znaczyło na dożywianie  najbiedniejszej dz.a 
twe w N.-Sw ięcianach.

O w o cn a  praca naszych  am a.lo rów  zfiv; 
sszc będz ie  pop ie rana  przez  m ie js cow ą  Itm 
mość.

fóiemonrzyn.
D O Ż Y W IA N IE  UBOGIEJ D Z IA T W Y *

Od dniu 16 s tyczn ia  br. rozpoczę ła  p. ku- 
$}itan*otwa Balesałwa Zielińska przy  pomocy 
wójta  gm in y  gm iny ,i KomcudaiUta PosU*rudi- 
k u  Pol. P  dokarm inn ie  d;/oei szkolnych ni’ ; 
b iedn ie jszych  rodzjców . gm iny  dosł-u
<‘y.yl n ie rbc ln yeh  naczyń jak taJtwzy, iyż<Łk. 
g a rn k ó w  i dostarcza opał,* Pl-sU* runek Polic 
<foslarczył lokalu na gotowanie  i tk źy  \v*an i a 
o ra z  dokarmia z władnych fumdu.szy 5 d z ’ * 
ci.  Zaś ip. kapitanowi!  Zielińska doknrnra 
x własnych funduszy 40 dzieci. 1 5 o t r z y ­
mują bardzo smaczne zupy na inię&ie i k ~ 
*zy .  P. kap, Zieńska nie Azczędzi trudów co- 
dziennie  przychodz i do kuchni, by doglądać 
go tow an ia  i wydać obiadek dzieciom, które 
p o  spożyciu posiłku podnoszą swe blade lecz 
uradowane twarzyczki ' i dziękują z ukłonem 
vS"\ve| dobrodzie j  co. Fh^nieważ txJ kilku dni 
p .  kap. zan iemogła z a s t ę p u j  ją  p. s ie rźa i to  
wa Wair.zyn.ska. która się dzielnie ^prnw:** 
p r zy  dokarmian iu  dzieci i a  nawet za wŁusu*1 
pren iędze  kupuje im  chleb, za co- niech nam 
tą drogą wodno będzie wyraz ić  w y że j  wy 
m ien ionym  wdzięczność i uznanit*. Oczyw i 
śicie nie wątpimy, że w ua&7.<yn miasteczkn 
zna jdz ie  sic w ięce j tak ofiannych pan. s*dvź 
Icw-ednych jefit wie le. N.

Trckl.
UPRAW  A ZIÓ Ł LECZN IC ZYCH

StanuiKin Kara imskiego Kółka Rolnie/c 
g o  w Trokacli odbył się tam w niedzielę dnia 
22 bm. nader r mkawy odczyt, wygłoszony 
pr/oz ip. Tadeusza Zając.zJecwskiego, p. o 
Jnsjieklora Ogrodnictwa przy Wdl. Tow. Org 
i i łt

Tematem odczytu liyta „Uprawa ziol lor/ 
inczyeli Umiejętn ie  uięta I 'uchowa stfon-.i 
uprawy i produkcji roSliri lęcaniczyclL' za 
.interesowało szersze społeczeństwo Kara/ 
m ó w  — ro lników, ktor/v z w ie lką uwagi- 

esłuchaLi pre.Iegeinta, oddając  mu należne u 
juanie.

Na -prośbą K tka pieb-gnt om ówii kwest,/ 
rzakladan.ia i p ie lęgnowania sadów o w-jeo 
•wych. udzielając dodatkowo zuinteronown- 
jnyrn osobom wiele  cennych wskazówek i \vv 
czerpu jących oclpo wiedz i.

Dziękczynnęm przemówieniom preiesa 
K ó łka  Ułla Tlnzzana Kara imskiego Szymona 
Ferkow icza na rzecz W itensluego T o w  Olg. 
■i li  Tl. za diągtą opiekę mul Kółk iem i po 
dz,ięk-owaii.io.in prelege.nla. —  odczyt zoslai 
zakończony .]

Wilaika
B A L P. M. A.

Zarząd Związku Polsk ie j  Młodzie  :y Al; 
'dem irk ie j  a Mnwpj WiiMjce komunikuje, że 
W  dniu 4 lutego rb pod prote.klorritem .1 M. 
Rektora I 1.Sit /pro K Ojłoc/yńskiego oYIIk 
^/..e się w siolomu li Kasyna Guriii.zo.now, go 
A’ f I I  Ikarac7iiv Pa! kkadomieki. ■ \A's*ę|" 
4 zt akademicki 2 zt.

Hoduciszki.
o b c h ó d  ROCZNICY P tA Y S T A M A  S IY r Z 

NIO W EGO .

Ozień 22 .stycznia br. jak zwyk je  co j-ókii. 
obchodzono  bardzo uroezi ioje. / inir jatv«.fjj 
.Zarządu Oddzuiłii Zwufiku .Strzeleckiego, z « ł  
sjanizowamo ohcliód przy \v.s-piVllu!7 lnic orgu 
n lża<,y j  m.iej.scowych.

O godz. n  przcótKlaw.ici^lo gmlMy ora? 
wftzy.stkich o rga inz j iry j  zebrali <siię przeć. 
^K/kołą. skąd uuuno się do kościoła ma nabo 
żeńst wo.

W ieczorom  odhyłu się w lul. Świ!*ft*cV 
^U’7clt'cki(ęj uroczysta akadeinja. Na akadcni 
,ję przym aszerowali  Strzelcy 7. marszu 10 V  
lou ic łrowogo w  bard z-fb dobrej fonu U*. Na ys .  
gram akademp z łoży ły  >sję :’

1) P rzem ów ion ic  ,p. Kleoiasa Ł i iw n u  ) v ‘ -
cza refonenla W yc łi .  Ob.

2} Deklamacje wygłoszone przez pp. Bu 
siecką i Daszkiewiczównę.

<»t Żywe obrazy  z żyebi ■fibozowffo. 1 
tny.shi p. Zeigera.

W śród  bardzo miłego naslroju zob”an \ 
publiczność spędziła w ieczór w Świetlicy.

B. Z.

Ddłhinów,
k (:H a  TROCZY ITOSCI STYCZMOYY iC H

t znowu Z w : ą /. e k Str/elecki ?
Ano, bo któż, jak nie on potrafi jeszc u 

prze jąć  się i w/rm-jtyę nowrą pieśnią o  n i in f,  
ftycń w ynacb

Pod  sietonemi drelichami hij.V pro»le. te ■■/. 
szczere s e fó i  i pulrtuje i jw a .  ( i r tw o ih i  trTJę 
Iślora zdolna jcSl jeszcze «apailii: filię...

24 s lrcztń. Mroźny, n iedzie lny  ranek. —

Oddział dolhiiK/w.ski maszeruje do kościołs. 
Idą v -skupieniu, poww/.ni... Kj, nie takie b ę ­
dą miny u (i wieczorem! A bo  eo, „Uroczysta 
akatl-chija"? Gdzież tam. jjoporostu mity, 
r o d z i n n y  wieczór w Świetlic ; Żadnych w i 
m v « iów  żadne.i pom py" ,  ale za to fierdcc/. 
nie i na^irawiK; wesoło! Oddziułek sławił  się 
w 1. łapiecie,  a .i go.śc.i.sków zleeaato sig cc 
mieniiarii, A czemu się zleeiela? T eż  pyt;ui'«-i 
Ryło pow stanie styc/iuowe, cźy nie było 
goY Wiec Irzebaż uez.eić!... A teraz wypadu 
jak w kaŻLŻem s/anująeeni ęprawozde-
lóti. wvlie/yć temmr.y się co było  wpierw, cu 
jiot<'iii, a co IMS ostatku i ,,v,e wogó le '  ...

Otóż, z. początku jede.n t. j. ob. Kulisz 
k-un. Komp) mowil,  a wszyscy słuchali. 

Potem wszyscy mówil i  i nikt nic siu oh a i 
Następnie strzelcy śpiewali i jako, że to o  
naprawdę zuchy chłopcy, więc, kwil i l i  z lak 
serdecznym żarem, że omul mróz m e pękł... 
Aha, prawda, były  jeszcze gry i zabawy. 
Bomby śuiiiocbu rozsadzał;- ściany śwuetHey i 
bunzJiwemi arkanauu w yryw a ły  się Jia tń i ' ^ 3  
A zreS/t;:. co  In dii/o mówić -  dobrze bW -> 
i już.

(iześć! ti. t.

, Zerinstsi uwiedzionej.
23-Iefnia Aua.staz.ja Iloryszliówna, u wio 

d/.ic.na przez 50-letniego Piotra Gawryłkowa, 
iuiesz.kai.eu zaścianka Kizywie/e gm. niewi.t 
i-owskiej /. zem.sty podpaliła mu zabudowa­
niu gospi itarsUic i dom mieszkalny. Nulo- 
niiast Law ryt ko w i oblata kwasem siareza 
osin twarz —  wypalając oczy.

IlUTYSZkótt iu. aresziow ..1 0 .

WofewódzKi komitet 
kolejowy L. J. P. P.
w świetle nuwego preli­

minarza.
N o w ;  budżet prellmmowa-nyeJi dochodów 

i wydatków  na rok bieżący zosiał już przez 
walne zgromadzenie programowo-budżolov 
iichw..Inny i wszedł z. dniem 1 stycznia w 
życie. Zaznaczyć wypada iż wo jewódzk i  ko 
mitet ko le jowy  L O P P  pomimo trudności kry 
rysowych pplrafi l  utrzymać na stosunkowo 
nie znnejiicmym [lOziomie skaję swych prac 
i działań. W  przeciw ieństwie do innycli orga 
n izacyj sjfołeeznych które dzięki ogólnej de­
presji gospodarrz.ej niemaj całkowicie pr'zęr 
waty swą dziiitulność lub w  najlepszym razie 
zredukowały swą pracę do minimum, orga.ń 
z.uoja kole jowa L O P P  wa lczy naogół skulecZ 
liie /trudnościami mati-rjabiemi. Budżet wed 
lug którego zaczął już. komitet ko le jowy  swe 
życie organizacyjne w roku bieżącym 195.1 
nie wykazuje większych zmi&n na gorsze 
przeciwmie preliminuje wydatki i dochody w 
rozmiarach zbliżonych do preliminarza bud 
ż.elowego z  roku ubiegłego, strona przycho­
dowa oparta jest całkowicie na dochodach 
stałych ze składek członkowskich, które, trze 
ha to podkreślić, są prawie wytąc/.ną pożyć, 
■ją dochodową od szeregu lat rnąLzow aiią 
j irawie całkowicie w wysokości w jakiej zosiJi 
ty zajire liminowane. ^

Stalą składkę członkowską płaei 11.000 
osób, którą to liczba w  roku bieżącym uważa 
na jest jako nader niska, tak więc po stro­
ni. dochodów preliminarz przewiduje łączną 
sunie zł. 71.500. jest to suma mato mniejsza 
od sumy docąhodów z roku ubiegłego. Jest 
rzeczą wie lce charakterystyczną iż w  omawia 
n ;n i  budżecie coraz mniej liczy .-.ię na t. /.w. 
dochody niestale, których pedli ininowana kwa 
la nie przekracza 5 tysięcy.

W yda tk i  preliminarza budżetowego po 
dzielone są na 14 paragrafów z czego najivii; 
kszy bo stanowiąc; połowę całego jireliuuną 

' ■ f i #  stanowi wpłata zarządowi g łównemu w 
W arszawie  Następne pozyc je  wydatkowe 
przedstawiają się jako wydatki na sport l o ­
tniczy obronę przeciw lotniczą i przeeiwgazo 
v,ą, propagandę slypendja, organizację no 
wycli placówek, administrację różne i nie­
przewidziane.

Sport lotniczy, który jednocześnie jest .»! > 
sunkowo najtańszym sposobem szkolenia kau 
dydatów na przeszłych pilotów, znajduje  v- 
budżecie komitetu kole jowego  stałą opiekę 
i poparcie. Na rok bieżący preliminarz prze 
widuje zakup nowego  szybowca, koszty k ló  
rego sięgają ponad dwa tysięce zł., oraz uclziai 
w  erganizowaniu V Konkursu K ra jowego  Sa 
inclotów turystycznych.

W  dziale obrony przeciwlotniczej i pr/e 
c iwgazowe j przewidziano poważny wydatek 

przystosowanie wzorowych  pomieszczeń 
uszczelnionych z fi ltrem oraz na zaopatrzenie 
d iużyn w  sprzęf b o jo w y  i szJcohiy. Ponadto 
prelim inowano przeszło 50(10 zł. na wyszkolę 
nie elementarne rodzin kole jowyh w  dziedzi 
nie obrony przeciwgazowej.

\\ paragrafie propagandy lwia część w 
datków idzie na organizację i pomoc w  t o /. 

wijniniu modelarstwa w  szkołach średnich u 
gólnoksztutcąeych i declinicznyclt Ponadto w v 
datki działu j iyopagandowego idą w kierunku 
uiiincnumia [inczucia konieczności wspótilzia 
tania w.Szy.stk obywateli w  dziele 'obrony kra 
ja. Prenumerata pism z dziedziny lotnictwa 
i obrony przeciwgazowej wynosi 500 zl. !'■- 
leż prawu prelim inowano na odczyty propa­
gandowe i na |)rau<‘ z dziedziny publicysty 
ki lotniczej.

X-i szczególną uwagi; zasługuje pariigraf 
odnoszący się do  kosztow- administracji lotpre 
nawiasem mówiąc w  innycli organizacjach po 
chiamiają grube kwoty. Otóż wydatki adm i­
nistracyjne wynoszą tylko 6.500 zl. co siano 
w i zaledy ie 9 proc. ogólnych w ydatków bu i- 
źetn

ż wydatków  na inne Cele na uwagę zastu- 
guje -subwencja dla aeroklubu wileńskiego \v 
kwoeie 4000 d. i dla aeroklubu pot.skiogć1 
1000 zł.

Nie zapomiano również n Inutow-ie no­
wych lo tn -k  na który to cel preliminowano 
41 00 zl.

Na zakończenie podnieść należy z. uzna 
' niem wydatki z. par. nieprzewidzianych w 

c iem ‘iia reprezentację przewidziano tylko 
200 zl. jest to .stanowczo najskromniejsza rę 
piTżontaąju oficjalna. ./. ./

Fałszywe monety 
2 i 5 zlotowe.

A\ obiegu p o ja w i ły  się ostatnio liczne fal 
syfikaty nowych •STebrnyr.h monet 2-z.toio- 
yyyc.ii (i „ i-z io lowyeh. Fa lsyf ikaty w ykonane 
4a ze stopu cyoy, cynku i antynioiiu i fisi 
lekko-^pcisj-ebrzune. Posiadają dźw ięk  zb liżo  
ny do żd/.w1 ęicu monet prawdziw  ych, śa ;ed 
nak od nicli lż('js/e:

katszywe monety  rozpoznać mo/na przez 
tri, iż -liter; napisu ..ItzeozjposprilHa Pcłikka" 
oraz warlo-ści monel są zatikrugl-mc i bar­
dzie j wypukłe niż ma monetach prawdWwych 
Rysunek orła jest również wyższy  i mniej 
wyraźny. Wiizerun-ek g łowy  kob ice . i  oraz 
kłosy są mniej wyiraźneóniż na  monetach pra 
wdziwycli.  W roszc ie  ząbki na otoku fatsyłi 
katów są mie jscami zalane i mniej -lyyrnźne.

Ubraniu) dla 4,000 ubugkh 
wilnian.

W  tegorocznej akcji  pomocy bezrobotnym 
jedną z wielu palących spraw jest kwestju 
ubraniowa. W yw ia d o w cy  Komisji K\. uJifLkn- 
c\ juej WojewóuzJeiego Komitetu do spraw 
bezrobocia ustalili, że przeszło o.001) osób, 
licząc bezrobotnych i członków i cli rodzin, za 
biega słusznie o pomoc w- postaci odzieży. 
Bezrobotni ci z  rodzinami są ubrani w pi#w 
dziwę łacbnuuiy i nie mają w  c.zem wyjść ,1,1 

ulicę, do pracy, lub (np. dzieciI do szkol;,. 
Jak dotychczas przyznano odzież. 898 rodź, 
nr m wyda jąc  bony odz ieżowe około 4000 cis i 
bom. Komisja Odzieżowa, mieszcząca się w 
gmachu poratu.szowym przy ulicy Wielkiej,  
stara się w s i iare  środków zaspokoić, ąiotrzu^, 
by  wszystkich tych nędzarzy. W  dniach na j­
bliższych przeSztp 100 bezrobotnych zoslan 
skierowanych do i warsztatów -szewckieli k o ­
mis ji  Odzieżowej, gdzie  zreperuje im się po 
mszczone obuwie, jakie  posiadają. Gala ak c j i  
walki z bezrobociem zależy w- znacznej mi • 
rze od ofiarności społeczeństwa. Im więcej *bę 
dzie wp fywato  składek i o fiar pieniężnych u-.

„kon to  bezrobotnego11 P. K. O. 180,610 tem 
skuteczniej i prędzej będzie postępowuła ak 
c.ja wałki z bezrobociem

Opat uia 2,490 rodzin 
b#:zrobotny(.h.

W  jaki sposób rodziny bezrobotnych, w e ­
getujące najczęście j w  nędznych i wymaga 
jącycli remontu lokalach, zabezpieczają sw > 
je mieszkania przed groźnemi mrozami? 
P izychodzi im z jiomocą W Wojewódzki Komitet 
do Spraw Bezrobocia. Specjalne „b rygady  ro 
bocze‘\ złożone z bezrobotnych, opłacanych 
]>rzez Komitel, remontują mieszkania hezr ) 
bolnych, ogranicza jąc jednak prace do ilrzw ■ 
okien i p ieców Natomiast sekcja doraźnej 
pom ocy wyda je  rodzinom bezrobotnym opał 
\\r miesiącu styczniu br. wydano bony na 
opał 2,490 rodzinom t. j. większej części za 
kwali f ikowane których liczba dochodzi już 
do 1.600, W o jew ódzk i  komitet nie rozporzą­
dza jednak dostateczną ilością pieniędzy, by 
zaspokoić już teraz potrzeby wszystkich ro­
dzin zakwali f ikowanych. Społeczeństwo p o ­
winno pamiętać, źe „konto  bezrolni!nego" w 
P K. O. jest 180.610.

Rozryu/Ki zimowe dzieci japońskich.

Ostrn z:n(h panuję w roku biożącym -tak­
że i w całej Jaiponji. Gruba warsWra śniegu 
pokryw a cały niemal kraj. Dzieciannia japnń 
ska korzysta z opadów  śnieżnych ujiraw/aja.c 
z /upałem sport sanęczkowy, któremu oiida-

l a w m m L T sm m m

ja się nawet najmłtijŁsi. Na zdjęciu n a .V ; u 
widzimy dwócli małych Japończyków pop y ­
chających caneczk; z trzecim najm łodszym 
potomkiem japońskiego włościanina.

W obronie własnej — czy sanrośąd?
W  ostatnich czasach w  lasach Pimonuwu 

w majątku Zameczek zauważono notorycz­
ną kradzież, drzewa. Gajowi Stankiewicz Fc 
lik.s i Kcls Antoni zaczęli dokałdniej zwie 
dz,ać lasy, w rezultacie czego oncgda.j uri.-Jo 
im się przyłapać na gorącym uczynku kradzie 
ży drz.cwa. Juk opow iadają gajowi, onegdaj 
w nocy przechodząc lasem zauważyli trzech 
mężczyzn .ścinających drzewa. .Na widok ahli 
żujących się gajowych złodzieje zaczęli strzc 
lać. Gajem i w obronie własnej oddali kitka 
strzałów 7. dubeltówek zabijając konia, nule 
■żąccgo do kradnących. Przeprowadzone do­
chodzenie ustaliło ,iż amatorami cudzego 
drzewa są: Paszkowski Józef, Markunow ic/ 
Józef i Alcksandoc Wiśniowski.

Zachodzi jednak podejrzenie, iż sprawa

„obrony własnej" przed złodziejami drzewa 
przcdstai iala się inaczej, a mianowicie. O- 
statnio stale czytamy, że gajowi, nupotyakjąc 
w lasach przez nich pilnowali;eh, podejrza­
nych osobników, zamiast zatrzymać ich i od­
prowadzić do policji wymierzają im sami 
kurę w  pr.staci porcji śrutu, pr/yczcm nic 
raz ofiara samosądu gajowych przypłaca 
swój paeer po cudzym lesie życiem. W  tym 
wypadku zachodzi więc podejrzenie, że ga 
jow i nic czekając, jak to komunikowali w 
policji, da strzały „złodziei", pierwsi oddali 
strzały, na szczęście zabijając tylko konia, 
a nie ludzi.

Policja w tej sprawie prowadzi energie?, 
nc dochodzenia. |c|

B. przodown!K P. P., d. poseł 
i bezrobotny

w walce a 1000 doiarów.
Ośrodikcm dziwnego splotu namiętności 

ludzkich i końska wydarzeń, które potem 
/.ainstnialy ,by!n mula, niepozorna książce/ 
ha PKO. z wpisaną wewnątrz sumę 1000 •<> 
larów. W jialeil je w Ameryce na ręce konsa- 
la polskiego w roku 1021 wilnianin Jakób 
lrkiewiez. powracający po dłuższej wędrów­
ce po święcie do wolnej i niepodległej c.j 
czyzny.

\\ kraju, ściślej w M arszawie, gdy efieiat 
|>odjąe pieniądze, zaproponowano mu je v  
markaeli, chronicznie niedomagających na 
Fui.ssę. Żądał w dolarach. Nie spełniono jfi'.'- 
życzenia. Rozgoryczony czekał. Nastąpiła de 
waluacja. Pi/cliezoiio jego dolary na T U  
złotych. lrkiewiez zacisną! zeby, cisnął \v 
kąt książeczkę i uruchomił za resztę oszc/eri 
no.śei restauraeyjkę na Tii.skuhinach.

Czai tysiąca deJarów począł jednak wkról 
ce działać przj ciągająco. Pierwszy, który sic 
o łem dowiedział był niejaki Suszkiewicz. W  
1920— 21 roku komendant posterunku P. P ,  
potem przodownik PP. w  \Vrj|nie. trkiewiezo 
wi podawał się za adwokata. Natomiast hyl- 
koledzy jego, funkejoiiarjiiszp 1’ , P., zez.na 
wali wczoraj przed sądem, że obecnie Susz 
kiewicz to oszust i aferzysta zawodowy, im.i 
iąev nawet dochodzenia za kradzieże. L;ul 
na kar jera! Z  komendanta posterunku P. P 
na zawodowego aferzystę!

Otóż Suszkiewicz, kiedy się dowiedział 
że Irkiwicz przeluiwuje książeczkę PKO. z 
1090 d;slarów, którą uważa za mało wartoś 
cii wąj postanowił obrobić tę okazję. Zajmi 
ponowal pomoc. Pojedzie do W arszawy i w ; 
coli i książeczce, pełną wartość. lrkiewiez zgo 
dzil się i Szuszkiewicz pojechał.

W  Wjarszawie Suszkiewicz odnalazł swe­

go znajomego, posła na sejm z ramienia 
stronnictwa „W yzwolenie" Jana Adamiuka i 
wtajemniczy, go w całą sprawę. Adamiuk  
czuł wdzięczność <!d Su.szkiewicza W czoraj 
zeznawał, że Suszkiewicz, będąc komendan­
tem posterunku P. P. w j ego okręgu energl 
rznie tępił wrogie mu żywioły jak liurtki 
i t. p. Przyrzekł sv»u pomoc. Rozpoczął sta 
rania. Przyjeżdżał do  W ilna, jak mówi, je ­
denaście razy! Magiczna cyfra 1000 dolarów  
robiła swoje.

W ' ten sposób książeczka skupiła wokół 
siebie trzy osohv, dążące do jzodjęcia pienie 
dzy •—  1000 dolarów!

W  sposób niewyjaśniony w  rękach pos­
ła i ..adwokata" znalazł się akt eesji, w któ 
rym lrkiewiez przelał prawo własności na 
SiLszkiewicza.

Wreszcie jednak, w roku 1928, ‘uznano 
nareszcie pełną wartość książeczki —  9500 
złotych!

lrkiewiez, gdy się dowiedział o tem, za­
strzegł prawo własności do nieb i zaskarżył 
Suszkiewieza o sfałszowanie aktu cesji.

W czoraj w  soli sądu okręgowego trzej 
zaczarowani magiczną esfrą walczyli o pra 
wo własności do niej. PKO. bowiem zazoi* 
czyła, że wyrok sądu wskaże prawnego po­
siadacza 9500 złotych.

lrkiewiez jest obecnie bezrobotny, b. po­
seł Adamiuk biedny, a Suszkiewicz bez. gro 
sza przy duszy.

A Inmiuk, zeznający energicznie i cza 
sem z patosem, mówi. że adorowanie kslążeez 
ki kosztowało ao 1700 złotych. Suszkiewicz 
żąda 3000 złotych, lrkiewiez żada wszystkie 
go. Kto otrzyma pieniądze? Jutro podamy 
wyrok. W4od

Praca kotret na terenie 
ei ędzynproaowvin 

0 Jciyt dr. st Adsmc wiciowej
Staraniem Stowarzyszenia Kobiet z. \Yyż.- 

szem Wykształceniem w sali huratorjum -V 
(Uiiii 29 stycznia wygłosiła p. dr. Stanisława 
Adam ow iczowa odczyt pod tytułem „Pra.cu 
kobiet na t'>renii m iędzynarodowym

.Stowarzyszenia kobiece na lere-nie miedzy 
narodowym dadzą się podzielić na trzy odn-b 
nć grupy: 1) 'trupa stowarzyszeń iia tle reii- 
g i jno-wyznan iowym , 2) grupa stowarz.ys-zóń 
neutralnych walczących o r * V  i ię prawa dla 
kobiet we wszystkich dziedzinach i grupa sto­
warzyszeń o podłożu ściśle klasowem.

Najciekawszą bezsprzecznie jest 2-ga gru 
pa neutralna, to też jirelegentka potraktowała 
ją na.joliszeniiej w swoim referacie. W  skła 1 
grupy tej wchodzą 4 slowanzyszeiiia: Radu 
Międzynarodowa Kobiet. Zwiąże) Praw W y  
hcrCzych Kobiet. Liga kobujt Pokoju  i W o l ­
ności i Międzynarodowa Federacja Kobiet z 
I 'n iwersytockiem wykształceniem. Rada Mię 
dzynarodowa Kobiet powslaia w  ostatniem 
dziesięcioleciu ubiegłego stulecia i obejmuj, 
w- swe j  działalności cały zakres życia społe­
cznego poza sprawami reiig ijnemi i narodh- 
wościowemi. Organizacja ta sv roku 1929 
p ierwsza rzuciła hasło powszechnego pokoju.

Przed 22 laty powstał Związek Praw W y  
borezych Kobiet, który poza wywalczaniem 
prawa wyborczego wziął sobie za zadanie i

innt prace obywatelskie kobiet, tucz stopnio­
wa i ta organizacja zaczęła coraz bardziej coz 
•szerząc swój zakres działalności to też ostat­
nio powstał projekt zlania tych tak pokrew ­
nych dwóeli stowarzyszeń.

Podczas w o jn y  w  roku 1915 powsta­
ła w  Holandji Ligii Kobiet Poko ju  i Wolęrhś- 
r.i, której ęelem jest przeciwstawianie się 
wszelkiej wojnie, przez tworzenie szkół po­
koju Bardzo c iekaw; jest zespół członkiń L i ­
gi, grupującej od krańcowych konserwaty­
s tę ] . 'aż  do skrajnych socjalistck.

Foderąęja Kobiet z W yższeni wyk/sztab 
niem istniała w Am eryce  oddawani lecz w 
Europie powstała po wojn ie  w roku 1919. W 
skiad Federacji wchodzą kobiety z 38 
państw. F. K ■ W .  W . wzięła sobie, za zada­
nie; Praca dla pokoju. Popieranie pracy Nau­
k ow ej  Kobiet (slypendja naukowe) i Prace 
nad pogłębianiem dzieu/.iny nauczania. Fede­
racja ma ii5 tysięcy członkiń, z czego prze- 
s-zlo 30 tysięcy Amerykanek, 3000 Angie lek, 
polem idą Niemki w  in|n;ch państwach lic 
li i jest znikoma Polek  zaledwie 800.

Na zjazdach Federacji  porusza się obecnie 
dwa wielkie zagadnienia: Bezrobfiti;* i p ow ­
szechnej pacyfikacji,  (.o do bezrobocia to 
ustalono że w pracy umysłowej kobiety są 
usuwane a w przemyśle zatrzymywane jako 
tańsza s i ł a . 'O  do poko ju  to chociaż od 1918 
jest on gwarantowany przez wszelkie traktr 
ty to będzie on tvlko martwą literą tak długo 
jak idea powszechnego pokoju nie przemik 
nic psychiki ludzkiej.

K.

— Teatr W ielki na Pohulanee. —  Premje 
ra „Księcia Józeta Poniatowskiego". DĘŚ
we wtorek dnia 31 stycznia dla Garnizonu 
W o jsk ow ego  sztuka historyczna I)„ra Józefa 
Pol laka .„Książę Józe f  Pon ia towski”

Jutro v środę dnia 1 lutego jako  w  dzień 
Imienin Prezydenta Rzeczypospolitej —  nro 
czysta preinjera „Ks ięc ia  Józefa Poniatow­
skiego". Udział biorą: H Biernacka, W !od/ '  
mierz Preiss (rola tytułowa),  M. Szpakicwi-  
czowa. S. Grolicki,  W .  Neubełt na czele tu 
lego  zespołu. Sztuka, zalecana przez Kura­
torium Szkofne dla młodzieży.

— „Mademci.selle". W obec  niesłabnącego 
powodzenia świetnej sztuki współczesnej — 
„Mailamoćsnlle powtórzona będzie jeszez 
sitka razy. Najbliższe przedstawienie w 
czwartek dnia 2 lutego wieczorem.

(>.wartke.wa pnpoluifniówka. W  czw ir 
tek dnia 2 lutego o godz- 4 po ooł.  w idow i-ko  
l].i>ky'yczne „K s ią żę  Józef Pon ia tow sk i"  po 
cenach zniżonych dla młodzieży. W yc ie  r/ł. 
zb io rowe  młodzieży, . -otrzymują specjalna
ulgi.

—  Doroczna Tradycyjna Reduta Artystów 
i. Sali Miejskiej. Ciesząca się najlepszą opęi 
ją  tradycyjna Reduta Artystów, odbędz.ie się 
w  sobotę dnia 4 Uile£o w Sali Miejskiej.

—  Teatr Muzyczny Lutnia. Dzislejs/e 
przedstawienie propagandowe w  Lutni. —  
Dziś arcydowcipna ii wesoła ojoeretka Koli  i 
,,1-ady Cli ic” w pren ije rowe j obsadzie z ii»ri 
czą Janiną Kulczycką w roli tytułowej.  C ■- 
u f  projnigandowc:

, —  „Róże z r  io ry d y . —  Ostatni prz diój 
teaLru muzycznegO' ..Lutnia'1, grane będą ,|i 
SZC7.C jutro i w  czwartek z Kulczycką, Gab­
rieli), Dembowskim, Szczawińskim, W yrw  
czem —  W ichrów  skini i Tatrzańskim, reżysa 
rn n  sztuki - na czole obsady. W akci,: 2 
wspaniała rewja picknuśii. Dyrygu je  M. Ko 
eha nov, sk>i.

R A D J O
W I L N O .

W T O R t .K ,  dnia 31 d y c zn ia  J953 r

11,40: P rzeg ląd  prasy. Kom. meteor. Czas 
12,10: Muzyka z płyt, 13,20: Kom. m eteo1. 
14,40: P rogram  dzienny. 14.45: Muzyka p o ­
pularna (płyty).  15,15: Giełda rohreza .  15.25 
Radjowa gazetka rzemieślnicza. —  15.2C:
„W śró d  książek". 15,50: K, ncert dla młodzie 
ży  (płyty).  16.25: „W y c h ó w a n ie  m łodz ieży 
poJ.skie| na ( 'bczyźn ie ”  odczyt. 16,40: „M ar 
grabia W i f le p o is k i ”  —  odczyt. 17,00- Kon 
cert. Komunikaty. D. c. koncertu, 17,55: Pro 
gram na środę 18,00: Muzyka taneczna. (plv 
ty). 18,40 „L i tw a ,  a Wderiszczyzma woboc 
kryzysu gospodarczego-11 —  odczyt łitewsk 
18,50: „W a lk a  o szkołę polską zagranicą11. 
19,00: Codz. ode. pow-. 19 10; Rozmuit. 19.15 
„C o  się dz ie je  w  Wilni-e?" —  pogod. lO,.'1,!): 
..Sian-cwLsko Chopina w historj.i inuzyk i"  —  
odczyt. fl);45: Pras. dz. radj. 20,Ou: Godz:r, 
żyezćń I,płyty).21.00: W iad .  sportowe. Fc-d. 
do  pras. dz. radj. . 21.10: Retransmisje stacji 
zagranicznych. 22,00: Słuchowisko wesół"- 
„Zad iu m  . 22,30: Jazz na 2 fortepiany jMu 
zyka czeska).  23.00: Kom. meteor. 23.05: Mu­
zę k a taneczna.

W A R  S Z A  U  A.
W T O ltE K ,  dnia 31 stycznia 1933 
15,30: konum ika i  Państw. Urzędu W yr l i  
. i Państw. Zw. Sport. 20,00: Koncert po 
iinny pod dyr. J. Ozimiń.skicgo i Jan F'r:>n 

iskrz.) W) przerw ie  w iadomości sporh.- 
Ą 0 0 .  Kwadrans .literacki: Juljusz Ka- 
—  Randrowski —  „ W  lak ierowanej kl it 
fragment z powieśc i „Mateusz Bigd:;' 

5: Muzyka taneczna z „  1 ta l j ‘ . ^

1 iz 
pul

Ostrzeżenie,
1 ui _ąd Kola* Pol on LSI ów Słuch. USB  

w W iln ie  prosi nas io //intiesze, '-rip*' 
poniższego ostrzeżenia:

...tahiś osobnik usałuje sprzedawać w- spn 
sób nachałny. po dowołnych cenarli w y d a r -  
nictwa Koła Polanlistów Sł. USB., podając 
sii/za upoważnionego kolportera Koła.

Pon ieważ akcja ta szkodzi op in ji  KrJa 
Poitonistów, .,pieszymi- wy jaśnić,  dż Koło  Po  
lonistów żadnych ko lporterów  na W i ln o ,  ani 
na p row inc ję  nic wysyła, sprzedarzy yyydHw 
n.ictw dokonywa jedy-nie Księgarnia Gebeth­
nera i W o l f f a  i Księgarnia Sw. WiojeiejJia.- 
Zarząd Kota zwraca się z prośbą do osóu. 
napastowanych przez w ymieni-one-go' nsr.F 
nika, o  łaskawe podanie  nazwiska jego  Za­
rządow i Kóla Polon istów  (Zamkowa 11 n 
8'i, ewentualnie przy- pom ocy polic j i  w  celu 
sk ierowania  sprawy na droigę sądową.

Caspnowa z Łyntupdw.
Wjodki napił. A leż  ten Sokoliński -w odk: 

napił. Zaręczy ł  się z W ładys ław ą  Kaspero- 
wicz, która służyła dla obowiązku, a oi 
oprowadził  ją  z drogi obow iązku  i m iał się 
z  nią żenić. Ailoż -wtedy wódk i napiłt

Czysta monopolka niedużo kosztuje, j e ­
żeli się pije  niewiele , ale jcż ‘eli się pije  dużo. 
to koszta są wielkie.

Zaręczyny .się rozchwiały ,  a pon ieważ p 
ciągnęły duże koszta na wódką, w ięc  Sok" 
liński w sercu czuł urazę do swej niedoszłe 
małżonki i uważał, że ta powinna mu zwró 
cie ził wypitą.

Na w.si bardzo  trudno o  gotówkę, a.zwt: 
szcza, gdy  idzie  o je j  wyłudzenie, w ięc  nie 
było innej rady: .Sokoliński postanowił  so­
bie rew indykować straty w  naturze.

Uzbroił  się w- przebiegłość i rzekł niez- 
ilradza,jacy m złego zamiaru gotsem do Oj : 
swej niedoszłe j po łowy :

— . Ojc,<- Kasperowicz, sprzedajc ie  m 
wasz zegarek. 2 złote rzecz nic d-o pogardze­
nia. Dam je  wam, ty lko na jp ierw  ponos,/f 
parę dni zegarek żeby sprawdzić czy  dobrz 
chodź

O jcze .Kasparow irzu o jakże byłeś lekko 
my.Ś!ln‘y!

Zegarka było  mało niezaspokojonemu Sr 
kolińskiemu, W  ta jem nirzy  sposób przeszło 
w i e4?o paaiadanie również palto W ładystaw y 
Jak? niew iadomo. 'Wiadomo ty lko, że p ew ­
nej paźdz ie rn ikow e j  nocy odw iedził  WłSrfy- 
stawę, a potem ona się pożegnała z. jialtem

Sokoliński,  coście rob il i  tej nocy u Kas 
:perov. iczówny ?

—  Sama dała nu -palto, a od ojca. i r r  
od n ie j  mam zegarek i nic jej.  ospowate j d i  
Tego.”

O ilpowiad ijcio w porządku Sokoliński: 
coście rob il i  u niej tej nocy?

—  U m ej?  znalazłem narzeczonego.
Przecież lo w y  jesteście je j  narzeczony.
—  Tak, ale u niej znalazłem drugT-ga 

narzeczonego. W ó d k i  znów du>o piłem. P a l ­
to jest od  niej, a zegarek od Ojca. W  ten sp i 
sób zwróci l i  mi ogolne koszta: zawarcia i 
zerwania zaręczyn.

, — i W ładys ław o .  liicsriama dz/ewczym  
nazw iskiem Kasperowiez,  dlaczcgoście /> i 
wali z n.acneczonym. m im o će piliści z n iu 
wódkę za .j*.'gp pieniądze

—  Jego była flaszka, a m o je  zakąska1 — 
T o  miał być na rzec zon y

Tak i  nieakuratny. %e znalazł u mnie wr 
łóżku drugiego narzeczonego n:c podobnegTi. 
W łaśc iw i-  to ja nic chciałam wychodz ić  nu 
ze; jednego, ani za drugiego. .Sokoliński ze 
gare.k kupował u Ojca. W z ią ł  pierw, aic h >  
zapłacił. Potem  zJbrał palto. Mów ił:  Oddam 
palto i zegarek, jeżeli  wyjdziesz, za mnie. 
■Tak nie to nie oddnim K oszty '1 Jakie m !,d 
koszty? N a '12 złotych. A sam u mnie p o t r z e p  
bow-ał na 13 zł.

—  Sok-oliń-yki. mnwdą o w a.s. że potrz  - l i-  
waliscie u lsafiperowK-zow-ej na 13 zł.

— 13 złotych potrzebował?  Sama dnwa 
la! Co miałem potrz.ebow-ać^^rj Proozę wyso 
k :ego Sądu! T o  niesprawiedliwość. Wjyp'1.1 
wódkę i sama w inna.

Sąd Grodzki w  W i ln ie  postanowił s k a / j ’- 
niedo.sztogo oblnb ieńra na 2 tygodnie  acc 
sztu, zawieszając  syykonauie kairy na 3 I 
Palto  i zegarek Sookiński ma Kasper-owi/wm' 
zwrócić. Jeżeli nic zwróci, to sąd mu wyko  
nanie kary  odwiesi. Ti#t*

Nie mum interesu.
Rekińsk. mieszka osobno ze swo ją  ż 

ną. C o  to znaczy że nie śpi z żoną dsnEwUo 
żoną. Czy to znacz; że nie śpi z. zoną w ied 
nvm pokoju albo lęię je  w  d rug im 0 W prost 
przeciwnie. ' Poiprostu m ieszka z. żoną. A po­
wiedzieliśmy osobno, bo właśnie mieazka 
żoną. Rokm ski n ie  m oże  sobie pozwo lić  aa 
luksus zamieszkania z ulubioną ko-rhanką.

Natomiast tej kochance Jasinównie na 
prezent —  może sobie o d  czasu do czasu p/>z 
w-olić. T o  pestek fundnie w  budoe, to wodę  
sodową postawi. Od tyczka rzemyczka, 
ftd sznurowadeł do bucików Potem  już .Fi 
s inówna sama godziła, a Rokiński płacił. — 
Pó jd z ie  do skb pu Obaskiela Dawida i zg. 
dzi płaszcz. Potem p rzy jd z ie  Rokiński i zap­
łaci. Tak  samo by ło  z sukienką 1 nagle 
bomba! Jasinówna saarży Rokińskiego ż? . 
wz ią ł  od niej sukienkę i płaszcz i nie chce 
oddać.

Świadkowi Chaskiełowi D aw idow i na ro? 
praw ie  zadano 3 k rzyżow e  pytania: na które 
on dał trzy pełne skomplikowanej p rzy tom ­
ności umysłu odpowiedz i:

—  Jakie stosunki łączyły oiskałżunego i 
oskarżoną?

—• A no- kochali się.
—  Jak by ło  z płaszczem?
—  Jasinówna -sama oddała Pow iedzia ła :  

Ł am aj ty gtowę z tym płaszczem coś mi ku 
pił. Potem złożyła meldunek, że Rokiński 
ukradł

—  Czy ona porządna dz iewczyna ' ’
—  Nie  pow iem ' o tem. bo nie mam żad 

negoi w tem interesu.
—  Jasinówna! Upieracie  się prz.y osk„-r 

żeniu Rokiń.skiego .że wam ukradł płaszcz.
—  Nigdy nie mówiłam, że ukradł Oskar­

żam. ze zabrał.
Sąd Rokińskiego uniewinnił.  Osi

SPORT.
D E F IL A D A  W ILE Ń S K IC H  NARCIARZY'.

Ostatnia niedziela była dniem ofic ja lnego 
otwaręia sezon u narciarskiego w  W iln ie .

Już od rana na placu p rzy  kościołe św. 
P io tra  i Pawła, ję ły  gromadzić się ł iczne  r/e 
szc sportowców , pragnących wziąć udział w  
1 defilad-te.

W yg ląda ła  ona imponująco ' —  P rzez  uli 
ce zdągnal barwmy sznur narciarzy, pr/.y 
w-spóludziale niotoę-yklislów. kłńry podążał 
na R o w y  Snpi-cż- ńskii:, gdzie odbyło^ się o' 
warc ie  narciarskiego- schroniska.

A więc sezon został otwarty. Ozdobą p ro  
maja być zamierzone zawody  m łędzynarodo 
w e  z udz-iałem Lo tyszów  i Estończyków- w 
dniu 23 —  26 lutego. P rzy jazd  Lots-szów nvo 
że być uważany za pewny. Estońscy nulu 
mia-st zawodnicy nie nado.słal! defin itywnei 
'odiiowiedzi.

Powyższo  m iędzynarodowe zawody fna :u 
się odbyć w  ramach m.istrz-ostw- Wiilna, k tó­

r y c h  iirogram jisst następujący 23 lutego 
b ieg na 30 kim., 25 lutego bieg na 18 k'm. 
(kombi-naeja i mistrzostwo). 26 lutego skoki.

N ajb liższe  zawody narciarskie odbędą się 
dnia 2 lutego na odznakę P. 7 N. ! aslępne 
na odznakę 12 dulego.

Z )iozoiStatvrli imprez narciarskich w  b itż  
m :-e<slącu należy jeszcze wym ien ić  zawody  
skijo-rlngowc, k ló re  w  dniu 18 a 19 bm. r-l 
będą się /na Pośpieszce. a zorgan izowane ,:i 
przez I I I  Samodzielną Brygadę Kawaler ; ' .

w. p. j.

O LB R ZYM IE  Z W Y C IĘ S T W O  NARCIAtt/v
P O I.S K IC H  N.\ \u i ;g r z e c h .

BUD APESZT . (Pat). W  piątek w pierw 
s/} m dniu narciarskich mistrzostw W ęgier 
rozegrany został bieg na t8 km. W  biegi* 
tym Polacy zdobyli olbrzymi sukces, zajmu 
jąc wszystkie pierwsze miejsca w  następują 
eej kolejności:

1) Jan Marusz — '49 min. 02 sok., 2) Sku 
pień —  50 min., 3) Legierski —  51 min., 02 
sek.. 4| Górski —  52 min. 54,2 sek. Dopie­

ro r_a 5-m miejscu znalazł się najlepszy za- 
wndnik węgierski Potters z wynikiem 55 min. 
31 sek. Nasi zaiwodnicy byli o niosę lepsi od 
swych przeeiwr ików. Zawody odbyły się w 
doskonałych warunkach atmosferycznych i 
terenowych.

DREG1 DZłEN  M ISTR ZO STW  NARCIAR  

SK1C.H AVĘGIER 

llals/.e triumfy Polaków.

BCD A PES7T , (Pa l). —  W  drugim «lii:H 
mistrzostw nareiarskirh AYęgier ro/egraur 
został hieg zjazdowy na dysłasie 2200 met­
rów. StartowałoSO zawt>dników z, PoLski W e  
gier i Czechosłowacji. Pierwsze miejsce zaiał 
M egier Igloi —  3 min. 38.2 s,, drugi hvl 
Połak Eegierski —  3 min. 39,4 sek., trzeri 
YY ęgier Matyas Y'olvy 3 min. 48.2 s„ czw arty 
(.zeeho.slowak Banjasz. Górski (Polska) zajal 
piąte miejsce, a Marusarz szóste.

W  trzecim i ostatnim dniu polscy z.a- 
wedniey śv.:ęeili dalsze triumfy. W  konknr 
sic skoków pierwsze miejsce zajął Kolesar. 
nota 233,10 punktów, drugi Górski —  2,ń .2*l 
p., trzeei Marusarz — 205,20 p„ c/.waHi Le  
gierski 205,20 p. Mi.slrzostwo złożone YY ęgirr 
zdobył Marusarz, mając 650.62 p„ drngi hy ł 
Eegierski —  651,3 p„ tr/eei Górski 628.32 p .  
czwart; YY ęgier Deportera.

YY ARSZAYYA YYTL.NO V 
LODOYY YM.

IłOKE.lE

YY' niedzielę, rozegrany zoslal w stolicy 
niiędzyiiiia.stew y mecz hokeja Jodowego po 
między zespołami YYarszaw; i YYllna.

Yleez zakończył się zwycięstwem YY'arsz„ 
wy w stosunku 3:1 (1.0, 1:0, 1:1).

Bramki dla YY arszawy uzyskali: Odro 
wąż, Krygier i Pasteeki. Honorową bramkę 
dla YYMInr strzelił Godlewski.

Mecz toczył się przez cały czas z, przewa­
gą zespołu W arszawy. Publiczności ptmsd 
1000 (P jtj
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K R O N I K I
W t u r e k

31
Styczeń

Driśr P io tra  Nolasico. 

Jutro: Ignacego

W sch ód  słońc* — g. 7 m. '9  

Zach«»d , — g. 4 m. 19

S :t i i i  l i  7składu metc urulogli U.S.3
w Wklma z dnia 30 i —  ISS3 roku,
Ci*mcmc średni* w milimeirrch 761 
Tenneistuis śrrania — 5 y..

D l ł W f i i i i  C.
o*in(Z*zj — 6 C

Opad: —
W  itr: południowy.
Tendencja: spadek.
Uwagi: pochmurno.

Przewidywany przebieg pogody w dniu dzi­
siejszym 31 stycznia według PIM.

Przew ażn ie  pochmurn,o z  przejaśnienia 
mi. Nocą umiarkowany, dniem lekki mroź. 
Słabe wiatry z kierunków połudn iowy cii

O S O B IS T A
—  P. minister przemysłu i handlu zam a 

nował re ferendarza VII st. sl. Urzędu w o j e ­
wódzk iego  w  W iln ie ,  p. Józefa Łepkowsk:?-  
go, zastępcą komisarza Giełdy Zbożowo  
T o w a ro w e j  i Ln ia rsk ie j  w  W iln ie .

M IEJSK A .
—  P ro jekt przeprow adzenia k a ­

bla elektrycznego pod łożyskiem  
W ilji. Obecn ie  kab le  zas i la jące  w  prąd  
e lek try czn y  m ias to  p rzeb iega ją  p rzez  
most Z ie lon y .  W  w ypadk u  w ię c  p o ­
w ażn ie js z e go  uszkodzen ia  mostu  111 a 
sto narażone  jest na ew en tua lność  po 
zostania  bez św ia tła  e le k t r y c zn e "  >. 
W  zw ią zk u  z tem  d o w ia d u je m y  się. 
że n a  w n iosek  d y rek to ra  e lek tro w n i  
m ie js k ie j  inż. G la lm ana, M ag is tra t  
p ro jek tu je  p r z e p ro w a d zen ie  kab li  pod 
ło ży sk iem  W i j i  Z rea l i z o w a n ie  tego 
p io je k tu  nastąpi w  c iągu  jeszcze  bici- 
żacego  roku. R obo ty  m a ją  być  ro zp  >- 
t/ęte na wiosnę.

P r z e p ro w a d ze h ie  d ru g ie go  kabki 
za pew n i m iastu stały i regu larne J 
b :ór  p rą d u  ora z  u m o ż l iw i  in tensyw  
niojs/ą e le k t r y f ik a c ję  przi dmieścia, 
k tóre  ton ie  obecn ie  w  eg ipsk ich  c iem  
ilościach,

— Co będzie z pionam i. Duże w 
m ieśc ie  poruszen ie  w y w o ła ło  w s ł r z y  
m an ie  p rzez  m ag isc lra t  insta lac ji p io  
n ó w  e lek trycznych , w obec  czego  ostat 
n i i  200 d o m ó w  w  r ó ż in c h  punktach  
miasta, m im o  a p row ad zen ia  n ie zb ę ­
dnych  instalucyj, pos ług iw ać  się musi 
nadal lam pą  n a ftow ą ,  gdy z zainstal > 
w an ie  p io n ó w  w d rod ze  p ryw a tn e j  
p och łonę łoby  zbyt dużo  p ien ięd zy  Z 
d ru g ie j  jed n ak  strony  m agistrat, nu 
p raw d a  obecn ie  ju ż  w  d rod ze  n ieot i  
cj unej, pob ie ra  nada l 10-groszowe o 
płaty na piony w łą c zon e  do o gó ln y ch  
kosztów  ta r y fy  e lek tryczn e j .  W  spfrw 
w ie  tej za in te resow an i są rów n ie ż  o 
g ro m n ie  e lk trom on te r  <y, k tó rzy  w  
zw izk u  z tem o d b y l i  onegdu j ogó lne1 
zebran ie . W  w yn iku  d ług ich  i b u rz l i ­
w ych  ob rad  pos ta n o w ion o  z ło żyć  do 
m ag is tra tu  m e m o r ja ł  z żądan iem  prze  
p ro w ad zen ia  n ie zw ło c zn ie  insta lac j i  
p ionów1 w  w ym ien ion y  ch w y ż e j  2o0 
dom ach  i p rz ep row a d za n ia  j e j  nadal 
bez p rze rw y .

Ze  sw o je j  s trony  d ow iad u jem y  się 
że m ag istra t ?prawę tę p os tan ow ił  ure 
g u lo w a ć  w ten lub in n y  sposób i w  
tw iążku  z tem w n ies iona  została ona 
na w ok a n d ę  d z is ie js zego  pos iedzen ia

—  Translokucja Urzędu Przemysłowego.
Mieszczący się dotychczas w- inurach Po-Fra i 
ci&zkańskich Urząd  Przem ys łow y  m. W ilna  z 
dniem 30 bm. zmienia lokal, przenosząc s ;ę 
do gmachu Magistratu p rzy  ulicy Domin k-mi 
skiej 2.

— ■ Syzyiowa praca robotników kanaliza- ‘ 
cyjnyeh. Prow adzon e  w dzie-lnicy Ka lwary j-  
skiej roboty  kanalizacyjne zatrudnia ły d,-. 
tychczas 300 beri obotnych. Obecnie poczy ­
nając od poniedziałku k ierow nic tw o  robót 
na skutek wykonania gros planu zmuszone 
zostało zredukowaf- 100 robotmików.

Skanalizowane zostały już ulice: Ks lwa- 
ry jska  (częściowo),  Lwowska,  Artyleryjska, 
Derewnicka, Zaniemeńska i Strzelecka. Ober 
nie roboty  eą prowadzone  w obrębie koszar. 
Zaznaczyć należy, że robotn icy  spotkaF cii; 
tu z n iezw yk le  frudinemi warunkami p r a c y  
wskutek wodnistego terenu robotnicy n ;eied 
nokrotnie zmuszeni byli pracować p o  pas w

wodz i i .  W  .związku z tem roboty odbyw a ją  
<eę na cztery  znrany nie wy łącza jąc  niedz c! 
i ś wi ą t

Redukcje w elektrowni miejskiej. Ze
względów oszczędnościowych Magistrat po 
stanowił dokonać połączenia wydziałów nu- 
szym-rj-i i  sieci wewnętrznej w e lektrowni 
miejskiej.  Y\' zw iązku z tem powstał pro jekt 
zredukowania k ierownika wydziału maszs- 
nerji  Jni. Byszewskaego. który pe łn i ł  rów .ćeż  
funkcje zastępcy dyrektora e lektrowni ruicj 
skiej.

A R T Y S T Y C Z N A .
—  Muzeum Sztuki W.spćtlcezsni-j P a ł.-> • 

Reprezentacyjny — ul. Uniwersytecka) ptwa 
te dla publiczności w  niedzielę  i w tork i w 
godz. I I  —  3.

L IT E R A C K A
—  Jutrzejsza '„oda Literacka pośw ięca­

na będzie  przek ładom poetów polskich na 
język rosyjski. Na wstępie usłyszylny referbt 
znanego literata rosy jsk iego  i zasłużonego 
tłumacza dz.ieł poezj i  po lskiej p. Doroteusza 
Bochana (w  jęz. polskim). Następnie artyści 
dramatyczni odczytają ,Parysa "  fragmenty 
z ,.Kró la  Ducha", w y ją lk i  z ..Przedświtu ' 
drobne l iryk i Krasińskiego oraz fragmenty 
z d z i d  Wyspiańsk iego  (z poematu „K az im ierz  
W ie lk i "  modlitwa Konrada z W yzw o len ia  
(w  przekładzie  p. D. Bochana. Recytacje  te 
poprzedzi czytanie odnośnych wy ją tków  v 
oryginalc. W stęp  dla członków- rzeczywistych 
i czł. s\mpatyków bezpłatny. Goście p b - ą  
1 zł. Początek o godz. 20,30.

S P R A W Y  S Z K O L N E
t gzaminy dla eksternów z kursu 6-eiu 

klas gimnazjalnych odbędą się p rzy  Ginniaz 
jum im. Kr Zygmunta Auguda w  W i !  ie 
IM Pohulanka 7) w termin ie 15 —  25 luteg > 
rb. Podania są p rzy jm ow ane  w kancelarii  
‘g im nazja lne j do dnia 12 lutego. Załącznik i 
do  podania: 1) metryka urodzenia, 2) * w ’ a 
dectwo szkolne, 3) świadectw-o moralności 
łub  w ładzy  prze łężo iu  j, 4) życiorys, 5) 2 fo 
togra f j t ,  6! taksa egzaminacyjna iw płacić 
go iówkąi 30 z ł

Z  K O L E I
—  Rozpisanie nowych wyborów do gmi- 

■<> żydowskiej w W Jlnn , Wg a (Iz* w o jew ód z  
kie o trzymały w iadomość o biiskiem rozp i­
saniu w ybo rów  do gm iny żydowskiej .  Wy*. -, 
ry odbędą się p rawdopodobn ie  w p ierwszych 
dniarh kwietnia.

—  Sytuacja na kolejaeh opanowana. W
związku z ustąpieniem m rozów  i zaw ie i  snie-ź 
nyc-h sy I ua« ja na koiejacti  została unormowa 
na. Obecnie pociągi p rzybyw a ją  do W ilna  
p raw ie  bez opóźnienia.

Z  P O C Z T Y
—  Nowe ulgi w taryfie telefonicznej. Do

w iiadu j«ny  się iż z  dniem 1 lutego r. b. w ’ a 
d ze  pocztowe w prow adza ją  n ow e  ulgi w la 
ry f ie  te lefonicznej. Przedewszystk iem obniża 
ne będą opa łly  za ro zm ow y  m iędzym iasto ­
we Zam aw ia jący  ro zm ow ę  w  godz. od 19— 21 
korzystać będą iz 20 proc. ulgi. Równoczoś- s 
aiie utrzymane zostaną u lgowe r o zm ow y  po 
in ędzy  godz. 9 wńecz. a 8 rano za potrąre 
niem 40 proc. normalnej taryfs

Z E  Z W IĄ Z K Ó W  I S T Ó W .
— - Posiedzenie Zarządu Polskiego Czer­

wonego jyrzyża w W ilnie. W  piątek dnia 27 
bm jd b y ło  się posiedzenie Zarządu okręgu 
—  oddziału wileńskiego P. C. K. Rozpa trzo ­
no wszystkie sprawy bieżące, oraz sprawy 
zw iązane z inspekcją istniejących odz ia łow  
i reorgan-.zacją oddziałów w  W i le je e  i Osz 
mienie.

RozipaLrzono i zatw ierdzono kasowe spra 
wo z danie kwartaine za 4 kwarta ł  roku ubieg 
togo.

Bezpośrednie po posiedzeniu Zarządu óil 
by ło  się kole jne zebranie kom isj i  kontrolują 
cej gospodarkę okręgu wileńskiego P. C. t 
w  talach 1927 —  1932 r.

Kom is ja  ta, jak  wiadomo, została powoła  
n „  przez prezesa komitetu okręgu po śmier 
ej ,h. prezesa Zarządu ś. ,p. L. Uniechowskie  
go. w eeiu ustalenia faktycznego stanu 'nlerc 
sów okręgu.

Prace komisji wkrótce  zostaną zakoń­
czone. '

Z E B R A N IA  I O D C Z Y T Y .
Baczność Peowiacy. Dnia 2 lut. go br 

o godz.inie '18, w  lokalu Związku Legjnn 
stów p rzy  ulicy Bernardyński —  Zaułek Nr.
10, odbędzie  się herbatka towarzyska, na któ 
a-ej zostanie wygłoszony odczyt dyrektora 
W Gizbert —  Studnickiego pod tytułem ..Mo 
je„ wrażenia z pobytu na L i tw ie "  Po  odczy ­
cie odibodzie się dalszy ciąg dyskusji  nad re ­
feratem Stanisława Giecewicza „W ie lk ie  K.s:o 
s two L itewsk ie" ,  Jego przeszłość, teraźn ie j­
szość i przyszłość".

Obecność wszystkich cz łonków  obow iąz ­
ku w a.

Obywatele, k tórzy  z ważnych przyczyn 
nie będą mogli  przebyć, proszeini są o uspra­
wied l iw ien ie  swe j nieobecności.  Zarząd Kola 
stoi na stanowisku, że wszyscy  ■-.•Jonkowie, 
organizacji m a ją  brać ży w y  i czynny udz.ął

W CHIŃSKIM TEATRZE.
Z opowiadania dawnej mieszkanki Dalekiego Wschodu— spisałS. Z. KI.

(D o k o ń c z e n ie ) .

N a  scenę na k tó re j  do tychczas  
p roce  „ 'kw arte tu “  i -służb} g r z e ją c e j  
herbatę  na d w ó ch  du żych  tró jnogach , 
w g łęb i, n ik o g o  i niczego- p r a w ie ’ (cłe- 
K<*racvj żad n ych  niema, zas łony  też; 
n ie  b y ło  p r z y  c ią g ł }  m akom pan jan ien  
cic w sp o m n ia n eg o  hałasu, w chodzą  
bocznenn  d r z w ia m i  artyści. Ubran i (i 
to jes t  d la  oka  p rze c ię tn ego  E uropę  i 
c zyk a  n a jp ięk n ie js ze  z ca łego  w id o w i » 
ka) w  ba jeczne  i o s o b l iw ie  jed w a b iem  
i złotem, h a f tow a n e  w  p rze ró żn e  sm o­
ki i k w ia ty ,  d ług ie  bezcen ne  op o ń c te  
jed w ab n e .  W a r to ś ć  tych osta tn ich  jest 
w ie lo ra k a  przedowsżs stk iem  artysty  
czna, a następnie e tn og ra f  icz.na.
O p ró c z  w artośc i  m ró w c z e j  p racy ,  
w ło ż o n e j  w  ich w yk on an ie ,  szaty te 
cenne są jeszcze  jako  la b y t e k ,  ja k o  
b a rd zo  stare. D osk on a ły  ich w y g lą d  
(n ie  m ó w ią c  już o  całości) n a le ż y  p rzy  
p isać  starannem u, a n a w e t  pe łn em u  
p ie ty zm u  obch odzen iu  się z n iem i icłi
właścicieli

K a żd y  z w yc h o d zą c y ch  na scenę. 
to’:crwniejjszych a k to rów  n ies ie  przed

sobą tablicę, na k tó re j  w yp isa n e  są 
pe w n e  ob jaśn ien ia  tyczące  się postac i 
p rzez  n iego  od tw arzane j .  Specja lny 
tłóm acz  p rzek łada  to nielicznymi. „ d o  
s io jn y m  g o ś c io m 1* eu rope jsk im , k t ó ­
rzy*/. godną  ipodzrwu śm iałością, zdro  
w ie  sw o je  na hazard  p os taw iw szy ,  
p rzyb y l i ,  n a ra ża jąc  się na p iek ie ln y  
li#łas w czasie  n ie m n ie j  p iek ie ln ego  
m rozu . A r tyśc i  stąpają po w o l i ,  z p o ­
wagą, s ta w ia ją c  nog i z w ysoka ,  na g lo  
w a ch  m a ją ,  og rom ne , potvyorne m a ­
ski, p r z y c z e m  postacie  męsk ie  zaopa 
trzon e  są w  w ie lk ie ,  kon op iam i brody,

Zaczyn a  -się p rzed s taw ien ie  w ła ś ­
c iw e . T re śc ią  k a żd e j  sztuki jest za 
wsze  jakaś  bohaterska  o pow ieść  h i ­
storyczna, jakaś  legenda.

1 'bogi C h iń czyk  p r z y w ę d r o w a ł  na  
d w ó r  „Sy.na N ie b a 1*. Coś w idoczn ie  
nie p o d o b a ło  się w  n im  zau szn ikom  
cesarsk im  i w t rą co n y  zosdał do w ię -  
z,ienia. N ie jasne  w ieśc i o  tem  doch o  
dzą  do je g o  có rk i  i żony . S trap ione  
w ie lc e  yyyb iera ją  się w  d ługą  i uc iąż l i  
w ij p o d ró ż  picisizo, do d a lek ie j  stoli-

w pracy organ izacy jne j  i nie wo lno  żadnemu 
z cz łonków  uchylić się od pracy  zb iorowej.

Goście wprowadzen i przez c z łonków  po 
uprzedmem pow iadomien iu  Zarządu mile w i 
dziani.

Ponadto Sekretnjat Koła pow iadam ia iż 
są do odebrania legitymacje czionk.jwsK i 
nadesłane .przez Zarząd Główny w V  nrs/.a- 
wie. Nazw iska obywatel i  których leg itym ac­
ję zalega ja. f igurują w komuniUatuub V». 
1 5 Koła W ileńskiego.

Odż-zyt ten jest dalszym zkolei z eykbi
gc, Dnia 31 stycznia wygłos i prof.  USB. M e
C z e s ł a w  Gulkow.ski odczyt na temat „ iJ iarak
tei przedsiębiorstwa państwowego Pnww.
Te leg ra f  i Telcfcni wśród innych przedsie-
h:<wslw wydzkstonsch z admtnCIraę j i  pańsi , ' -  
w o w e j  ,

Odcz i i len jest dalszym z kolei z eykiu 
odczy tów propagam iowyeli .  o rgan izowany cii 
pczoz Dyrekcję  Pocz.1 i T e le g ra fów  w  Y\ R 
nie na tematy związane z •organiza)r ją  prien  
siehiorslwa Poiska Poczta, Tciegrat i Telifrr.u

Odczyt odbędzie się w  Sali Sniadeck.Łli 
USB. 'o godzinie  20. W stęp  bezpialny za kar 
tami wslępu k lórc otrzymać można w sak 
re ta r jac.it1 Dyrekcji Pocz l  ul Sadowa. 2,.

-  W ileńskie, Towarzystwo Filozoficzne 
W  środę dnia 1 utego o godz. S wiccz. od­
będzie  się w SLinłnarjum f lo z o P e z n e m  tini 
wensyietu posiedzeń ie Sekcji dydaklycz ie; 
Wfslęp di a i-7.l i ik ów  i wprowadzonych  g-iśc'.

—  4 Posiedzenie Naukowe Wileńskiego  
Towarzystwa Lekarsk iego  odbędzie się riniń 
1 lui.ego br. ,o godz. 20 w .sali w łasnej przy 
ulicy Zam kow ęj Nr. 24 z następującym po 
rządkiem dziennym:

1) Dr. L  Achm alow icz —  W  prawie I 1 
czenia I. wv. przerostu slereza.

2) Dr. I- Roslkowski —  .iagliea i nieżyt 
grudkowy a grudkowato.ść s j iojówki.

3) Dr Jankowska —  Zachowanie się elek 
tro,hitów i l i jm idów w sumach sYz-rus-zeń.

S P R A W A  R Z Ik M IE Ś LN IC ZE  
Kuuiunikat Izby Rzemieślniczej. V

rtiyśl par. 39 poz. 2 Rozporządzonni M in ’ 
stra Spraw W ew nętrznych  z dnia 30 c ze rw ­
ca 1932 r. o dozorze  nad mięsem (D. TJtrf 
Nr. 04, poz. 603) \Yędliny .or:i<z inne w yroby  
wędlimrairskie przeznaczane do sprzedaży, mb 
innego obiegu dii a spożyci-a sprzedawane kon 
sumenlom liezpośrcdTiio przez SYylwórcow. 
mogą wie być zaopatrzone w  świadectwa 1 
p lom by lekarza weterynaryjnego ' pod warun 
k iem  umieszczenia w  miejscu sprzedaży w  
w.idocznem i dostępnem miejscu wydanego 
p rzez Izbę Rzemieślniczą wyraźnego  napisu: 

W ęd l in y  własnego w y ro b u "  W ' zw iązku i  
pow yższem  Izba kom uniku je  ,iż wspomnia 
ne napisy są do inabycB w- Izb ie  w  (lenie — 
50 g r „  as x  doręczeniem do warsztatu —  w 
cenie 60 gr.

RÓŻNE.
—  Dziś na scenie w kinie „Helios1* wyśle 

py .nanych artystów Tea trów  , Morskiego O- 
ka“  i Qui pro quo". Na ekraoie  „Szatan ża- 
zdTośri" w roi. gi. Tatu lla  Rankhead i Gary 
Cnapor.

—  Redukcje persanalnc w Urzędzie Ziem  
skini. Wi Urzędz ie  Ziemskim zredukowano 
około  2 Oosób. Redukcj-e podyk towane zosta 
ły względami oszczędiKiśaiowemi, jak r ó w ­
nież ezęśeiowem zmniejszeniem agend U rzę ­
du.

Z A B A W Y
— r ( z-anu. Kawa T. I’ . Z. S. Starani m 

Zarządu Tow arzys twa  Przy jac ió ł  Związku 
Strzeleckiego w W i ln ie  w  dniu i lutego rb.

^ \T salach Kasyna Garnizonowego w W i l i r e  
■odbędzie się Czarna Kawa — < D ańcng .  D „- 
c.hód z tej imprezy n r e zzn a ez «n j  jest na r e k  
kulturalno — ośw ia lowe legoż Związku.

Początek  o godz. 21 Wktęp za zaprósz-1 
n.iami.

Wieczór Kostjiiinowy dla dzieci i nito 
dzieży organizu je  dnia 1 Iulego rb. przy  ul. 
Orzeszkowej 11 (Sala Nar. Org.) T ov . . przvi.  
Szko ły  Dziecko Po lsk ie"

Dużo a l T a k c y j :  k o m e d y j k a  z e  ś p i e w a m i  i 
l a ń r a m i ,  k o s z e  .s z c z ę ś c ia ,  k o n k u r s  k o s t j u m ó w  
( n a j l a d n i e j s z e  a t a n i e  z o s t a n ą  o d z n a c z - o n e t .

Młodzież nieUo-si j i imowana nnżże l ia l i i ; 
przy wejściu ozdobne czapeczki.

Początek o godzinie  4 p. p.
Bilety we jściowe w szkole t ,Dziecko Pol 

skie", M ick iew icza 11— 11 w godz. 1— 3 p. p. 
w  cemie 1 7.4. i 50 gr.

—  Czarna kawa Br. Pom. Szk. Nauk Po 
litycznych. W* dniu t lutego rb. odbędzie - ię 
Czarna Kawa Bratniej P om ocy  Szkoły Nauk 
Politycznych  ■(‘Arsenaiska 81. Zaproszenia n 
trzymać można u cz łonków Br. Pom . W slęn  
2 zt. akad. —  1 z4. Taini bufet.

—  W ielka Zabawa Karnawałowa. W  dn u 
t lutego o godzinie  1 Owieczór w  lokalu /w 
Urzędn ików  K ole jowych  odbędz ie  się W -e '  
ka Zabawa Karnawunówa urozmaicona, u u- 
spodziankami.

W y b ó r  K ró low e j  Karnnwaiu. -
Z p ierwszych wchodzącyeii 50 par, pa iće  

o trzym a ją  upominki.
P ierwszorzędny jazz, bufet na miejscu.
Bilety we jściowe 3 zł. u lgowe 2 zl
—• Bal Morski —  w dniu 1 iulego rb. v  

Sali Izby Przemysłov ,o  —  Handlowej.  —  Jak 
zdążyl iśmy się dow iedzieć  na Bal zapowie 
działo swój p rzy jazd  l iczne grono p. p. O*'- 
cerów  Marynarki, k tórych Kom ite t Organ i­
zacyjny postanowi!  za liczyć w poczet goś u 
honorowych.

Energiczne Panie  Gospodynie same przy’ 
gotńiwują obfity1 bufet, co już daje  gwaran 
cją, że wszystko będzie* smaęzne i tanie

—  „Daneing11 Związku Absolwentów Gim, 
Jezuitów w  W iln ie  odbędz ie  się w niedz eli;
5 lutego w „Ognisku Vkarl.“  (W ie lk a  24i. 
Dochód przeznacza się na b ib l jotekę podrc-

i m s s a m

cy . O to  w id a ć  je  jak  węHłrują (dokota 
sceny'), jak  znużone  przy siada lą na 
dTodze (na p o du szk ach  k tó n  r n  zrt;cz 
n ie  pod rzu ca ją  z g łębi sceny, służący), 
jak  z n ó w  idą d a le j  (poduszk i wrac.) 
ją na s w o je  m ie jsce ).

T r w a  to dość d ługo  . .u rozm aicane  
n ieus tannym  śpie-wem a k to ró w  ( ro 1 1 
kob iece  g ra ją  m ężc zy źn i ) ,  .śpiew ten, 
to ostry , ba rd żo  w y s o k i  d>sz.kant, czy 
falset, dla europejs:kie-go ucha w ie lce  
p rzykry  ' Ch ińscy a k lo r z y  b a rd zo  du 
zo  c-zasu pośv  ięcajtt je g o  nauce, d łu ­
g ie  god z in y1 Ispędzająe av ly m celu nad 
łtrzegam i rzek- E u rop e jsk ie  p ien ia  na. 
z v w a ją  b eczen iem  lub p ła czem , s w o ­
im  śp iew em  są o c zyw iś c ie  /uchwyceń.

T ym c za s e m  zaś liiesizczęsny d ę ­
li kw t nt, m ąż  i o jc iec, s iedzi na p r z e ­
dzie Sceny’, p o  je j  p r a w e j  stronie. U- 
b ie  n iew ia s ty  p r z y ch o d zą  nareszc ie  
do sto l icy , b łaga ją  cesarza o łaskę  d la  
w ięźn ia . N ic  jed n ak  nie p om aga ją  
prośby w y r o k  śm ierc i  już jest podp i 
o m y  i b ezpośredn io  po tem  żona i eói; 
ka asystu ją  p r z y  eg zeku c j i  n ieszczęś­
nika. W y p r o w a d z o n y  jest z w ie z ien ia  
(zd e jm u ją  mu w o r e k  z g ło w y ) ,  p r z y ­
chodz i  -wspaniale p r z y s t r o jo n y  k;ft r. 
w ie lk im , szerok im , k r z y w y m  m ieczem  
i straszliwą d łu gą  b ro d ą  na jeszcze  
s trasz l iw sze j  masce, zam ie rza  się

Y z n i k ó w  akad. i pom oc koleżeńską. Zabawa 
zapewni.ona do rana. Do tańca p rzyg ryw ać  
będzie  orkiestra Jaszczyńskiego. Bufet 1 1 1 

miejscu. Początek  o godz. 21. Bile ty do aa 
bycia przy  wejściu. Akademi' l\ nie potrzcln: 
ją zaproszeń.

—  Jeśli chcesz wesoło zabawie się w  
p rzy jd ź  na W ie lk ą  Zabawi; Taiirccrną urzą 
dziwią w dniu 1 iulego (jutro) przez akadernl 
ków  nowogród/.ium w isati Klubu H an d lów  1- 
P rzemysłowego , ulica M ick iew icza 33.

Poczo fćk  o godzr  22. \\k,lęp 3 zł.
Akademicki 1,50. Bufet 1111 miejscu obfi-

a ie  i a o j i » l . ’ ZDny.
W ejścit" z:i zajir-osze-niami, które można 

nabywać w kasie o godz, 5 p. p. dnia 1 
Ii ilegc br.

- Zabawa sybiraków. W d-nui 4 lutego 
r. b. o- godzinie 21 Zw iązek  Sybiraków Okre 
gu W ileńsk iego  urządza tradycy jną doroczm; 
zabawę taneczną w sali p rzy  ul. Orzeszkowe) 
Nr. II.  Bufet —  obfic ie  zaopt.arzonv w  za­
kąski i trunki. Do tańia, będzie  przyg rywać  
p ierwszorzędny zespół ork iestry sm yczkowej 
Dochód ż zabawy przeznaczony na cele ku: 
luralno-oświa lowe Związku Sybiraków

■ m m m m m m m

Wkrótce urocrysia 
premjera arcyfllmu

p . t.

YYkdęp za zaproszeniami. W e jś c ie  3 zt.te, a- 
kadenuckie zł. 1 gr. 50. Strój w ieczorowy.

W  dniu 1 lutego we środę odbędzie sm 
u Zielonego Sztralla dancing ,który urządzą 
opieka Rod/icieiska Szkoły Handlowej Sto­
warzyszenia Kupców i Przemysołwców Clirre 
ścijan. i)o7-hód przeznaczony jtól na j iom P i  
11 aj b i edmiio j s z.y m ucz ni o ni.

— Tradycyjny Bal Kowieński w bieżą­
cym  karnawale to, tak jak  i w latach uh :g- 
tych. na.jbardziej w y lw o rn y  Ba.l W ilna .  Dn-a 
4 lutego w  sobotę —  gónne sale Hotelu St 
Georgcs‘a specjnlnie m lekorowane i o św 'u -  
lone, napełnia się doborową publicznością, 
która w len sposób poprze  usiłowania Zwiąż 
ku P o laków  Ziemi Kow ieńsk ie j  i Akad. K o ­
la Kownian F. S. B.. dążących prTsez urząd/*: 
nie (ego Balii do polepszenia niedoli Polo 
ków —  uchodźców z L i tw y  Kowieńskie j.  Or­
kiestra wyborowa —  gra bez przerwy. Krup 
nik l itewski zapewniony.

Bile ty po 5 zł. dla akademików po 3 7 1 
do nabyc ia  u Pań Gospodyń, lista których 
będzie  ogtoszoma w  dniiach najb liższych.

—  Najwspanialszy bal w karnawale. Z Wy 
c-zajCm lat ubiegłych w- dniu 4 lutego r.b.,

odbędzie  się w  Kasynie Oficerskiem ba! Z w  
O ficerów R ezerw y  Okręgu W ileńsk iego . U- 
italona renoma ba lów  ZOR wjianiale  dcKo 

rac je  salonów, p ierwszorzędne orkiestry i 
m or rozmaitych n iespodz ianek , zapow iada­
nych niedyskretnie przez gospodarzy  naka­
zują przypuszczać, że tegoroczny bai będzie 
c iou karnawału, wobec czego- wspomniany 
wreczór należy zarezerwować w  tegorocznym 
kalendarzyku balowym . /

W Ś R Ó D  P I SM*
- W yszed ł  2-gi Nr. „Smugi1-, zaw ierający 

na-sląpujące art.: MNadystaaYa Głuchowskiego 
„Pc-kój zbro jny czy pokój pracy' Feliksa Ł j  
czyńskrk-go .SynjJykaliistyczne j>ojęeic rów­
ności". Mieczysława KotJickiego „Szko ła  dra 
matyczna i p rem jera  debiutantów", Józefa 
Rujnowskiego  „K rop id ło  i k i lo f " ,  Anatola Mi 
kufk-i . Miasjo-narz jaśnie Pana",  Stainisałwn 
K iukowsikogo „Stryczek  czy program i 'n 
ne o raz  wiersze- Jerzego Zagórskiego, W ac  
lawa Ibiiwidowiczas Miec.zystawa Kotlickiego.

„Sm ugę"  n ab yw a ć )m ożn a  w  kioskach aa 
żelowych. *.

będącego przed­

miotem zachwytu 

całego Iw iata

łCntr- Tt-air

BELIOS
ttfta^ska £3. tol. 9-25

Hanka Runowlecka
S t a n i s ł a w  B E L S K I

wedett*
rew ji

s to iecz .
niezrównany
wykonawca

Już dziś  Inauguracyjna premjera I
N A  SCENIE : G o . c i  nne w ys tęp y  zn artystów
teatrów  „ M o r s k i e  O k o "  i „ Q u i  p r o  OUto” :

Aleksander SUCIHCICtU
piosenek charakterystyczny ch. —  Ś p iew !  —  Humorl —  Aktua lja !

N A  E K R A N IE :  Sobow tó r  M A R L E N Y  D IE T R I C H  -  nowa gw iazda T A T U L A H  B A N K H E A D  i G A R Y  C O O P E R
F.Im ten osiągnął na jw iększy  sukces na 
ekr. A m eryk i  i Europy Ceny p rzystępne  
Począ tek  sensów  o godz. 4, 6, 8 i 10*20

w przeboju 

św iatowym SZATAN ZAZDROŚCI
i w i j k .  teatr tw iet lny

P A N
il. Wielka 42, tel. 5-23

JCSZCZ6 ty lk o  2 c n i !  —  Doskona ły  podwó iny  program! —  Ceny ZHBCZnle ZniŻOTie

i) A R S E M £  L U P I U  « JohDd i L w I h .  B a r r y m o r ?  i T u i i s
BM 5 gm /k «4pm« ■ g  ąąg t r t k  flr» oTt, (g (A 1 R eżyser i i  Ren® Clalre a. Począ tek  o  5 30, 8.30 i H.15

Jp 'W  W  * Na ! *Bxy seans ceny zn iżone Spieszcie  wsxyscy u jrzeć

Olwięlt.  K ino - Teatr

i f ^ f i y ^ o o d
4  «3cif w. 22, t* l .  15-28

D ZIŚ l  Per ła  humoru i weso łośc i  z udz. znanego wszystkim z f Im. C. K ,  Feldm arszałek i Oft 1 j ^ g O  s iO St fB

U l a  s t u  B u r j a i t a  ” ok “ .* P U D  K U R M T f L L Ą
N A D  P R O G R A M :  Atrakcje dźwiękowe. Począ tek  o srodz. 4, 6, 8 i 10.20, w dnie świąteczne o g 2-ej

frs t1 R E W  J A
Sala MlejsKa

ul. Ostiobiamslca 5

Dziś
ału

po raz ostatni I Arcy f i lm ,  p |  m  n* u  ^  | a  m
aznie nazwany perłą polsk ie j  1 jŁB R, 

produkcji  f i lm ow e j  p. t.
w kom pozyc j i  i wykonaniu prof. Ludwiga i HendrychÓWH^

| Program  sceniczny obe jm ie  tańce
R góralskie (ba le t  R. R^dwaną , pieśni 

Sabałowe i oko l ic zn ośc iow e  d ja łog i  
K  Począ tek  o godz. 4, 6, 6 i 10-ej

Ru isti 'mm.
Do Rejestru Handloweyo, J isal B, Sądu 
Okręgowego w Wilnie wciągnięto nastę­

pujące wDisy dodatkowe:
W dniu  3 .1. 1932 r.

7979. tl i. F irm a: „Kem ach  Jakób". —  Przeds ię­
biorstwo zostało z likwkłoiYane i, wykreśla się z re je  
stru —  z urzędu. 1— VI.

W dniu 6.XII. 1933 r.
3818, II. F irm a: Ancełew irz  .Szymon'’ —  Przed- 

s ięb iortwo zostało z l ikw idowane j w-vkre.śla się z rcje 
stru —  z urzędu. 2 -~V I

9543. U. Firm a. „B ob row ic z  G ite l" Przedsiębun-- 
stwjo zostało z l ikw idowane  i wykreśla się z rejestru 
-— z urzędu. 3— VI.

12077. II. F irma . .W łk o m ir  G yw ja " .  P rzeds ię ­
b iorstwo zostało z l ikw idowane i wykreśla się z re je  
stru —  7. urzędu. 7— VI.

W dniu 28X 1 . 1932 r
J0901 II. F irm a: „Szonkman Icek —  Przeds ę- 

b iorstwo z-ostało z l ikw idowane i  wykreś la s:ę z reji  
stru —  z urzędu. 4 —*'!.

W dniu 24.XI. 1932 r.
11093. II .  F irm a. „Sznejdinan Doba".  Przedsię 

b iorstwo zostałd zlikwidow.-wie i  wykreśla się rejestru 
—- z urzędu. 5— VI

W dniu 15.X. 1932 r.
It67 t  II. F irm a : „Bondarow.icz Anastazja .

■ P rzeds iębors tw o  zostało z l ikw idow ane  i wykreśla s'e 
7. rejestru —  z  urzędu. 6— VI.

W dniu 10 I. 1933 r.
570. II.  F irm a : „Bołtiupski Sztoma". —  W łaśc i 

ciel przedsiębiorstwa Szloma Bołlu/pski zmarł. —  Czvn 
ności p rzeds :ęb iors lwa zostały zawieszoaie z urzędu.

8 -V I .

Zawiadomienie.
O k ręgow y  Urząd Budownictwa Nr. I I I  —  Grodno 

zawiadamia, że  w  dniu 14 Iu lego 1933 r. o gńdz. 10 
rano odbędz ie  się w  łakału  Okr. Urzędu Bud. Nr. I I I  
w Grodnie, uli-ca 3 Maja Nr. 8 iprzetarg nieogran. 
ezony na  wykonan ie  weWnęLrznej instalacji  e lek try­
cznej w  budynkach koszarowych  3 Pułku Strzelców 
Konnych w  W ołkow ysku ,  oraz w  mag. dla 3 D. A. P. 
w  Porubanku.

Szczegó łowe ogłoszen ie  ukaże .się w „Po lsce  Zbroi 
nej w  W arszaw ie " .

Okr, Urząd Btulow nic twa 
Nr. HI.

Cr. Zsldoira
Choroby skórne, wener.,  

nar; ądó w m oczowych ,  
od g. 9— ] i 5— 8 w iccz .

Or.Zt irowirzowa
Chor. kobiece,  w e n e ry c z ­
ne, narządów m o czo w ych  
od g. 12— 2 i 4— 6 w ie c z .
Mickiewicza 24, tei, 277

0 i r.Mb itiś.3 le ts le j *

WiienKin
ul. TATARSKA 2P

Meble
jadalna , s; plft iu* 1 gu  
biB-ithwe, krtdensy, 

sto ły ,  siaty, łóibi lt.d 

W y k w i n t n e ,  M o c n e .  

N I E D R O G O ,

na Mm ii watriiiii
I MM RATY.

kADESZty WUWOSCi.

Mł̂ cfa
inteligentna paium  
poszukuje  jakiejkol-  
wietc posady,  chętnie 
na wyjazd. Oferty  
do A d m in  „Kurjera  

W , i . “ pod „P raca “

Maszynistka
poszukuje posady
j *k  równ ież  m oże  być  an­
gażow ana  do biura na ter­
minową pracę, również 
wykonu ję  różne prace w 
domu po b. niskich cenach 
Ł ask aw e  o ferty  do Adm. 
.K u r je ra  Wileńsk.*' pod 

n Maszynistka*'

D O K T O R

pioisuwic?-7uT[ZFnKowń
O rdynatcr  Szpita ia Sawicz 
shoroby skórne, w e n e ry ­

czne i m o c zo p ic io w e  
p rzeprow adz i ła  się

W ileńska 34, li p iętro 
Przy jm uje  od 5-—7 w iecz.

IH ften.gsbeit
Fhornb.y nł o ue, 

weń^ryezas  
1 mnr-iiiopłctd-ws,

ulica  f t ic k ie n n c z a  4
ts lp f .u  10-90, 

od g  dł.  9— 12 t 4— 8.

Dr J.Bernsztein
choroby ikó in e ,  w en erycz ­

ne i m oczop ic iow e
Mickiewicza 28, m. 5

przyjmuje od 9— I i A— t
Z. W ,  P

Dr. Wotfson
Choroby tkórne.

weneryczne, 
i m oczop łc iow e

W ile ń s k a  7, tel. 10-67
od godz* 9— ! i 4— 8

Akuszerka
M. Brzezina
przy jm uje  ber p i je rw r
' i r z e p r o w a U z i ł i a  s ię  

Zw ierzyn iec ,  Tom* 
lew o  G edem i zow 
ul. Grodzka 27.
W. Z .  Nr. >>'93

Choroby  weneryczne,
*kórne t n oczopłciowe.-
u(. W.eiKa Nr. 21,

»«li 9-21, od 9— 1 i 3 - a  
W . Z . P. 29.

Akuszerkę

l i i  M n
poryjmiaj* oJ 9 do 7 
ulica Kasztanowa 7, m. 5. 

Z . P. Nr 69. 6520

Akuszerka
Ś m i s l  D w s k a

p r z e o r o w a d z l l o
na ul. Orzeszkowej 3— !2 

(róg M ick iew icz*) 
t tm ie  pabinet ko»metye»- 
hy, usuwu zmarnzezki. bio- 
dtwiifi, kurxa*ki i wągry.
W . Z. ?. 43. 8323

Sprzedaje się
Ĥ mnia-Stołówka
z calem urządzeniem  
z p o w o d u  w y jazdu  
przy Ostrobraslciej Y> 
O  warunlc. na mi**’8CU

> n r i h  WT'• w j f W ł# *  daną pixe* 
Dyrekcję Kolei Państw, 
za Nr. 224799 na im. H e ­
leny Dobrzańskiej, zam* 
w Nowo-Swtęcianach —  

unieważnia się.

7 r  t l h  kriąż. w o j«k -
Ł P i - U  wyd. przez 
P K. U. W ilno  nn imię 
Antoniego Czarkowskie­

go, unieważnia się.

Ivin mit-czem okropnit- i —  w szyscy  
w zgod z ie  i s p o k o ju  opusrzbzają scenę, 
nie u k ło n iw s zy  się n a n e t  public/tioś 
ri

„P u b l ic zn o ś ć  ‘ zaś w y je  z z a ch w y  
lu. Wtszystkie ręce w y c ią g a ją  się, w ie ł  
1-ie pa ioe  zw raca ,ą c  w  górę ,  każde  l i ­
sia w rzeszczą  co sił:

— - I ia o !  H a o ł  (do lwze ).

-\astępn\ ,,n u m er "  jest tańcu jący . 
N iep ra w d o p o d o b n ie  w y so k a  tancerka 
( tym  ra z e m  istota żeńska) w  r ó w n ie  
ba jeczne j  szacie, jak i p o p r z e d z a ją c }  
ją, ko led zy ,  w y k o n u je  p r z e ró żn e  ł a ­
mańce aż (lo z i i j te łnego upadku z 1 
zm ęczen ia .

W s z y s tk o  to t rw a ło  o k o ło  trzech  
godzin, W  da lszym  ciągu n as tępow a ły  
uine p u n k ty  p ro g ra m u  jak i wszys ! 
ko w1 tom  w idow isku  p rócz  o sn ow y  
sztuk, m am  w ra żen ie  —  im p ro w iz o  
wanego . D łu że j  w szakże  n ie  m ó g ł }  w y  
tr zym ać  m o je  eu rope jsk ie  n e r w y  ta ­
k iego  znęcan ia  się nad  n iem i i w y n io  
siam .się c zem p ręd ze j  z teatru, aczko l  
w iek ,  p r z y zn a m  isię, w ie ic e  c iekaw a  
by łam  da ls zego  ciągu.

.Mróz dokucza ł  weszystikim bardzo  
do tk l iw ie .  Z a ro w n o  u b ogo  od z ian ym  
w id zom , jak i ak to rom . Pierwtsi roz. 
g r z e w a l i  się w1 sposób  dla nas dość o ry

gm a in y  \5r kąc-ie sali. na sporem  palę 
n isku s ia ł d u ży  k o c io ł  z w rzącą  wodą. 
W  p ew n y m  m o m en c ie  w es z ło  na w i-  
d zo w n ię  d w ó c h  s łu żących  z o g rom n e  
mi n a ręc za m i n iew ie lk ich  k a w a łk ó w  
płótna. K a w a łk i  te, dość czyste  zrazu, 
wyunii-nieni s łużący m acza l i  w  ukr-i 
pie i rzucali m ięd zy  p u b l ic zn o ,  ć 
C h w y ta l i  jo p o s zc z e gó ln i  w id z o w ie  i z 
m in am i w y ra ż a ją e e m i  n ie zm ie rn ą  b ło 
gość, w y c ie r a l i  sobie  n ie n r  k i lk a k ro t  
n ie 1 w arze  i ręce. Śc ierk i o w e  wracały 
po tem  do rąk służących, k tó rzy  m a ­
cza li j e  w  kotłach  i znów1 rzuca li  w i ­
dzom . O perac ja  ta p ow ta fza ta  się pa 
re razy. K a w a łk i  p łó tna  tsJopniow.j 
j t r zyb ie ra ły  coraz  c iem n ie js zą  barwę, 
k tórą  z ko le i, w  postac i  d ługich, c ie ­
m nych  sm ug o d d a w a ły  ch ińsk im  o b l i ­
czom .

A k to r z y  radz i l i  sobie w j j r D o s ó b  nie 
rów tt ie  prostszy. O d  czasu d o  czasu. 
K ló ry .ś  z n ieb  przerywali ,a k c ję "  i p od  
ch od z i ł  do  jednego  z t r ó jn o g ó w  w1 g ł ę ­
bi sceny, ognzew-ając sob ie  nad  n im  
ręce, aJbc p o p i ja ł  g o rą cą  herbatę, któ  
rą  m u  p o d a w a ł  służący.

Pub l ic zność  r o zg r z e w a  się jeszcze 
niepośIiMlnio —  em oc ju ją c  się treścią 
w idow iska  N iem a  chyba d rug ie j  w i-  
dzowmi na św iec ie ,  k tó ra b y  w ięk s zy  
udzia ł bra ła  w  przedstawueniu k a ż d y

w id z  i s łuchacz in ten syw n ie  p r z e ż y ­
wa los każdt j  postaci sztuki.

A k  to rzy  ch ińscy  n ie  uczą  się .ró l" , 
1h> n ie  m a ją  u tw o r ó w  d ram a tyc zn ych ,  
w  naszen i tych s łó w  znaczen iu , ty lk o  
im p ro w izu ją  s w o je  kwestje ,  jest to 
w ię t  rodza j  com m ed ia  del arte. Chiń 
c zycy  m a ją  dużo  szkó ł  d ra m a ty c zn ych  
k tó rych  adepci za c zyn a ją  sw o ją  
sk o m p l ik o w a n ą  i trudna nau kę  ju ż  w  
dz ies jąp-m  roku  życia.

M ó j  boy , P ie t ia , często, p ó źn ie j  
b v w a ł  w  w sp om n ian ym , n o w y m  tea­
trze. PoYvraeał zaw sze  w  n ieb iań sk im  
nastroju  i w  c iągu  dn i nas tępnych  żyt 
w spou m ie j i iem  p rz e ż y ty c h  wrażeń , 
o raz  n ad z ie ją  n ow ych . W  w o ln y c h  
ch w ila ch  o d d a w a ł  się naś ladow an iu  
p ro d u k cy j  ak torsk ich , p o za tem  c iąg le  
ś jńewał, często n a w e t  p o  rosyjsku, im  
p ro yd zu ją c  na tak ie  tem aty, jak  np. 
m yc ie  pod łog i,  .k tó rem  się w  danej 
chwali za jm o w a ł  ( „M o o ja  m y je t  p o ł ‘ *k 
W y o b ra ź n ia  jego p odn iecona  by ła  j e ­
szcze d u żym iU za ro b k am i ak to rów , o  
czem  m i n ieraz  o p ow ia d a ł .  K ie d y m  
go  ra z  zapyta ła  d la czego  nie pośw ięc i  
się tem u  za w o d o w i ,  os iem nasto le tn i 
m łod z ie j i ic c  ch ińsk i sanutnie p o tr zą s ­
ną ł g ło w ą  i rzek ł:

S l is zkom  pozdno . m o ja  za star..

W ydawnictwo Kurier W ileński44 S-ka z ogr. odp.
4

Drukarnia „ZN IC Z44, Wilno* Biskupia. 4, tel. 3 40 Redaktur odpowiedzialny W itold Ktszkis.


